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CENA 10 GROSZY. 


MO. U NORMAN 
gubernator Banku Angiel- 
skiego, jeden z najwybit- 
niejszych finansistów świa- 
ta, ożenił m w wieku 61 

t. 


Dlaczego N. Padowicz pozbawił sie życia 


Okoliczności i przyczyny rozpaczlineśo kroku znanego 
kupca łódzkieśo, który zastrzelił sie w Sdańsku 


Łódź, 27 stycznia, 

(ig) (Wieść o tragicznem Samobój- 
stwie znanego w naszem mieście kupca, 
Natana Padowicza, wywołała w Łodzi 
wstrzasałące wrażenie. 

Padowicz był młodym człowiekiem 
miał zaledwie 34 lata, a już odgrywał 
w świecie handlowym w Łodzi poważ- 
na rolę, 

Wspólnie z bratem Eljaszem repre- 
zentowali w Łodzi towarzystwo akcyj- 
ne „Widzewskiej Niciarni" oraz jeszcze 
łakąś firmę zna, 

Przed tygodniem obydwa] bracia na 
gle wyjechali, 

A bezpOśrednio po tem krążyć Za- 
częły po Łodzi pogłoski e ich zachwia- 
niu się materjalnem, o kursujących we- 
ksłach i czekach bez pokrycia. 

Jak się okazało, w rzeczywistości, 
wyjazd obu. bracj nastąpił wskutek re 
wnych powikłań finansowych w 

ębiorstwie. x 

Podczas tego jednak, y starszy 
brat Elijasz udał się do Wiednia w to- 
warzystwie prokurenta „Wjdzewskiej 
Niciaryi* p. Mongego, aby w centrali 
kontynentalnej firmy prowadzić pertra- 
ktacje układowe, młodszy brat, Natan, 
pod wpływem depresji wyjechał w nie- 
wiadomym kierunku, a z drogi nadesłał 
list do rodziny, w którym pisał, 

ŻE POPEŁNI SAMOBÓJSTWO 
i pozostawił szereg zleceń w sprawię 
testamentu | wykonania ostatniej woli- 
Poszukiwania za nim, które wszczęła 
rodzina, nie dały żadnego rezultatu. 
tymczasem. jak się później okazało, Na- 
tan Padowicz udał się do Gdańska ! za- 
mieszkał prywatnie u jednego ze swych 
przyjaciół w Langłuhrze. 

Być możę gdyby wiedział łaki obrót 
przyjęły pertraktacje jego brata, 

NIE POZBAWIŁBY SIĘ ŻYCIA. 
Pertraktacje te bowiem dały narazie 
pożądany rezultat. Zarząd „Widzews- 
kiej Niciarni* w Łodzi otrzymał z Wied- 
nia polecenie, aby nie wszczynać prze- 
ciwko Padowiczómm żadnych kroków 


sądowych. Równocześnie Eljasz Pado- 
wicz skomunikował się z ojcem, który 
przez wiele lat był reprezentantem fir- 
my» a Ostatnio mieszkał w Palestynie, w 
Tel-Awiw, poinformował go o stanie in- 
teresów l prosił o pomoc.  Padowicz 
senior 
NATYCHMIAST WYRUSZYŁ OKRE- 
TEM DO EUROPY. 
by ratować synów. Umówił się z Elja- 
szem, że spotkają się w Trieście i stam- 
tąd razem pojadą do Szkocji, do Glas- 
gow, gdzie mieściła się centrala koncer- 
nu nicianego „Coats”* do którego nale- 
żała „Widzewska Nictarnia”. 


O tem wszystkiem Natan Padowicz 
nie wiedział. | wczoraj rano, sądząc że 
stracił już cały swój majątek, 

WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU 
ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE 
w mieszkaniu swego przyjaciela w Lang 
fuhrze. 

Jak zdołaliśmy się dowiedzieć w Za" 
rządzie „Widzewskiej Niclarni*, bezpo- 
średnio po wyjeździe braci Padowiczów 
firma opieczętowała skład przy ulicy 
Południowej i przewiozła go do centrali 
firmy do Widzewa, a do biura delego- 
wała swego urzędnika, który spełniał 
rolę kontrolera. Straty firmy wynoszą 


jak nas poinformowano, przeszło 250 
tys. złotych, firma jednak ma nadzieję, 
iż wszystko to zostanie pokryte gdyż 
p. Eljasz Padowicz wręczył zarządowi, 
przed swym wyłazdem papiery : warto- 
ściowe, będące zabezpieczeniem części 
strat, a poza tem jest czysta hipoteka do- 
mu przy ul. Południowej 21.  Pozatem 
podobno ma być, poszkodowanych 
kilka banków łódzkich, 

Wczoraj po południu wyjechał do 
Gdańska szwagier Natana Padowicza p. 
M. Rozenield, który zajmie siłę sprowa- 
dzeniem zwłok do Łodzi. Pogrzeb ©d- 
będzie się w niedzielę lub poniedziałek. 


Japonja wystąpiła z Ligi Narodów? 
Poruszenie w genewskich kołach politycznych. — Rząd japoński do fej 
chwili oficjalnie nie zawiadomił Ligi o swej decyzji 


Narodów krążyły już przedtem jakieś na Dalekim Wschodzie już straciła wie- 


md) Genewa, 27 stycznia. 

Z Londynu nadeszła wczoraj sensa- 
cyjna depesza jednej z agencji praso- 
wych, która donosi z Tokio, że na ostat 
niem swem posiedzeniu, rząd japoński 
postanowił ostatecznie wycofać się z Li 
gi Narodów. 

Aczkolwiek wiadomość ta nie zo- 
stała do chwili obecnej oficjalnie po- 
twierdzona, jednak nie mniej wywołała 


ona kolosalne wrażenie w kołach poli-. 


tycznych. © wystąpieniu Japonii z Ligi 


pogłoski, jednak nie przypuszczańo, by 
dęcyzię swą powziął rząd japoński w 
tak szybkim czasie. 

Niewątpliwie w razie potwierdzenia 
wiadomości o wystąpienit Japonji, na- 
stąpi doniosły zwrot w całej Światowej 
polityce i ukształtowaniu się stosunków 
między państwami. 

W pierwszym rzędzie nastąpi dalsze 
osłabienie stanowiska Ligi Narodów, 
która wskutek niemożności ingerencji 


D umowę zbiorową w przemyśle 


Sismo Związków Zawodowych do wszystkich 
orżanizacyj przemysłowych 


Łódź, 27 stycznia. 


rząd główny klasowego związku włók- 


(it) Akcja związków zawodowych w |niarzy wysłał do wszystkich związków 
sprawie zawarcia umowy zbiorowej w |przemysłowych pismo, w którem wy- 


przemyśle włókienniczym w Łodzi we- 
szła wreszcie na realne tory. 
Dziś rano, zgodnie z zapowiedzią; za- 


Redukcja Świadczeń Kasy Chorych 


Zasiłki bedą zmmiejszone, opłaty za lekarstwa 


Warszawa, 27 stycznia, 
W dniu wczorajszym rozpatrywano 
aa komisji opieki tpołecznei sejmu spra- 
wę scalenia ubezpieczeń społecznych. 
W myśl proiektu wniesionego przez 
rzęd wraz z scałeniem ubezpieczeń spo- 
lecznych nastąpi roższerzenie ubez- 
pieczenia emerytalnego na były zabór 
austriacki i rosy Ski, 
Ponadto zmniejszony zostanie okres 


zasiłków pienigżnych w kasach cho- 
rych z 39 do 26 tygodni a więc o 13 ty- 
godni. Wysok?ść wszelkich Zasiłków 
jak chorobowy, połogowy 1 inne zosta- 
na zmniejszone c 50 proc: a okres wy” 
czękiwania będzie przedłużony do 4 ty” 
godni. Ponadto wprowadzone zostaną 
opłaty za lekarstwa, a opiaty szpitalne 
będą podwyższone Od 50 do 85 proc. 


Dwaj inżynierowie aresztowani 


WuGrycie mielkiej afery w YWarszamie 


Warszawa, 27 stycznia. 
Wyszła znowu nowa afera, w której 
brali udział dwaj inżynierowie. 
P. Poznańska, z zawodu lekarz-den- 
tysta, przystąpiła do budowy na placu 
Grzybowskim kina. Zaangażowała do 


tego dwuch architektów: inż. JózefaWi- 
cennika i Franciszka Lewandowskiego, 
którzy według sporządzonych planów 
mieli prowadzić budowę. 


Po jakimś czasie budowę nagle prze- 
rwano, gdyż okazało się, że inżynie- 
rowie, wyłudziwszy od p. Poznańskiej 
weksle i czeki na 70.000 zł., włożyli w 
budowę zaledwie 7000 zł., a resztę za- 
trzymali dla siebie. 

O sprawie tej p. Poznańska zawia- 
domiła policję. Po przeprowadzeniu do' 
chodzeń obu inżynierów aresztowano. 


sunat postulat zawarcia umowy zbioro- 
wej na warunkach z roku 1928 I zażądał 
zwołania wspólnej konferenc w tej 
sprawie. 

Dziś rano odbyły się w związku z 
tem posiedzenia zarządów związków za- 
wodowych włókniarzy „Praca“, Ch. D, 
i Z.Z.Z., na których zkolei zapadła u- 
chwała, by również wystosować podob- 
ne pisma do przemysłowców jeszcze w 
ciągu dzisiejszego dnia. 

W sobotę i niedzielę odbędą się w 
Łodzi wielkie wiece włókniarzy, należą- 
cych do różnych związków, na których 
zapadną uchwały w jakiej formie pro- 
wadzona będzie dalsza akcja. 


le autorytetu. 

W razie wystąpienia Japonii, Liga 
Narodów straci ostatecznie prawo inge 
rowania w sprawach Mandżurji. 

Należy zaznaczyć, że Japonia była 
jednem z pierwszych państw, które we 
szły do Ligi Narodów. 

Japonia decydowała w wielu waż- 
nych sprawach polityki międzynarodo- 
wej i posiadała nawet swego członka 
na stanowisku generalnego  podsekre- 
tarza Ligi. 

Obecnie więc wystąpienie jej równa 
się pozbawieniu Ligi Narodów jednego 
z głównych jej filarów. 

Japonia wystąpiła z Ligi Narodów 
wskutek nieprzychylnego dla niej ra- 
portu komisji Lyttona w sprawie Man- 
dżurji. 

Czynniki oficjalne w Genewie nie za- 
bierają jeszcze głosu w tej sprawie. 
ETOWYZOWPZTW Z E ES E e 


Dyrektor radja 


berlińskiego 
zbiegł do Szwajcarji 


Berlin, 27 stycznia. 
(Tel. własny). 

(© Dyrektor radia berlińskiego 
Georg Knópfke, który oskarżony jest o 
malwersacie i pobieranie łapówek 
zbiegł do Szwajcarii. Prokurator roze- 
słał za nim listy gończe. 

Dotychczas stwierdzono, że malwer 
sacje dyrektora Knópfke sięgają sumy 
miljona marek. 


Zwyżka cen na targowiskach łódzkich 


wshkuiek panujacuych mrozy 


Łódź, 27 stycznia. 
(t) Podczas gdy w Łodzi 
ostatnio niewielkie opady Śnieżne, na 
drogach pod Łodzią, równocześnie z 
mrozami panowały wielkie Śśnieżyce. 
Komunikacja drogowa z Łodzią jest 
w poważnym stopniu utrudniona i z te- 
go względu dowóz żywności na dzisiej- 
sze targowiska miejskie był tak mini- 
malny, że rozktiipiono ją w ciągu godzi- 
wy zaledwie. 


Oczywiście sprzedawcy, korzysta- 


iąc z okoliczności, wyśrubowali dziś 


mieliśmy |ceny do niezwykłei wysokości. 


Nabiał sprzedawany był dziś rano 
o 25 proc. drożej, niż w ubiegłym tygo- 
dniu, jaja i mięso podniosły się w cenie 
o 15—20 proc. Zdrożały również w po- 
ważnyni stopniu ziemniaki — o 4 gro- 
sze na klg. 

Mimo tak znacznej zwyżki cen. któ- 
ra iest oczywiście tymczasową, cały 
zapas żywności na rynku został- roz- 
chwytany. 
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Najdziwniejszy i jednocześnie naj-j się specjalna lampa kwarcowa. Nie uży 


bardziej ciekawy wydział uniwersy- 
tecki jaki kiedykolwiek powstał na wyż 
«szych uczelniach Świata, znajduje się w 
Szwajcarii na uniwersytecie w Lozan- 
nie. Jest to wyższa szkoła nauk poli- 
cyjnych. s 


Szkoła ta jest całkowicie niezależna 
od władzy policyjnej i metoda naucza- 
nia opiera się wyłącznie na logicznem 
wyciąganiu wniosków z przesłanek uzy 
skanych w drodze eksperymentalnej i 
rozpoznawczej. 


_ Na czele instytutu stoi profesor Bi- 
szof, niski człowieczek 0 dobrotliwytm 
"wyglądzie, po którym wcale nie po- 
znać, aby na widok jego drżeli najwięk 
si przestępcy i zbrodniarze. Profesor 
Biszof prowadzi sam całą uczelnię i w 
ciągu trzyletniego kursu przerabia tak 
wiele przedmiotów z różnych dziedzin, 
że na opanowanie ich trzeba być conaj- 
mniej geniuszem. 


Charakterystyczne jest, że do szko- 


wa się jej do leczenia, lecz do fotogra- 


fowania. 

Dla zdięcia, naprzykład, odcisków 
palców na świecy, porzuconej przez 
złodzieja w razie użycia silnej lampy 
elektrycznej, Świeca roztopiłaby się. 
AA: lampie kwarcowej jest to niemoż- 
iwe. 

" Jako ciekawy przykład zastosowa- 
nia mikroskopu do śledztwa służy na- 
stępujący wypadek. Na iakiejś ulicy za- 
strzelono przechodnia. Obok zabitego 
leżała łuska rewolwerowa. Sprawca za 
machu był nieznany. Po szczegółowej 
analizie pod mikroskopem stwierdzono 
na łusce lekkie wkłęsknięcie, które mo- 


TXSIRTTT 


A da ida 


Aby ścigać zbrodniarzy, trzeba być przestępcą z wykształcenia 
m yšsza szkoła mauk policyjnych 


1988 


gło powstać jedynie wskutek upadku 
łuski ze znacznej wysokości. 

Jak się okazało, w domu, obok któ- 
rego znaleziono zabitego był tylko je- 
den balkon. Ktoś musiał więc strzelać 
z balkonu. Aresztowany właściciel mie- 
szkania nie przyznał się do zbrodni, jed 
nak gdy mu pokazano pod mikrosko- 
pem znalezioną łuskę — przyznał się 
natychmiast. 

Specjalny rozdział nauki zajmuje 
chemia doświadczalna. Egzaminowany 
uczeń musi w ciągu kilku minut zbadać 
skład chemiczny każdej plamy na ubra 
niu, a między inńemi stwierdzić, czy 
plama z krwi pochodzi z krwi zwierzę- 
cej, czy ludzkiej. (sb). 


do walki z przesądami 


Ameryka uchodzi ogólnie za kraj 
wszelkich możliwości. Niedawno po” 
wstał w New Yorku klub do zwalcza- 
nia przesądów. Członkowie tego klubu 
uprawiają niezwykłe praktyki. Starają 
się oni zawsze o to, aby zapraszano ich 
na piątek do towarzystwa, składające- 
go się z 12 osób. Każdy z członków 
tego klubu przychodzi zawsze jako trzy 
nasty gość i zapala zawsze cygaro trze- 
ma zapałkami. - 

U siebie w klubie pod otwartym pa- 
rasolem każdy członek tłucze lustra, a 
w domu, w piątek rano zaczyna przy 
śniadaniu $piewać: co w Stanach Zjed- 
noczonych uważane jest za zły omen. 

Ponadto klub posiada kilka czarnych 
kruków i przed wejściem do lokalu pu- 
Szcza się kota, aby przebiegł każdemu 
członkowi klubu drogę. Na piątkowych 
seansach tłucze się i łamie zakupione u 
różnych czarnoksiężników „cudowne“ 
amulety: których zniszczenie ma rzeko” 
mo sprowadzić nieszczęście. Mimo, iż 
robią oni wszystko „na opak“ cieszą się 
jak dotychczas. dobrem zdrowiem i tem 
właśnie wykazują bezpodstawność 
wszelkich zabobonów. i przesądów. (sb) 


Galeria dziwaków i półgłówków, 


którzy zdobyli popularność w dzielnicy łacińskiej Paryża 


W dzielnicy łacińskiej w Paryżu, 


ły tej przyjmowani są jedynie mięż-i gdzie mieszkają sami niemal poeci, lite- | 
czyźni, albowiem kobiety nie byłyby w|faci, artyści, malarze spotkać można „madame Zuzanna“, znana powszechnie 


stanie opanować wszystkich wykła- 
dów. Przedewszystkiem wychowan- 
ków tej szkoły uczy się... milczenia, 
Muszą oni być ludźmi bezwzględnie 
"uczciwymi i zupełnie godnymi dyskre- 
cji, albowiem przechodzą oni kurs... fał- 
szowania pieniędzy. Muszą się zapo- 
znać ze wszystkiemi tajnikami wyrobu 
falsyfikatów i milczenie to iest koniecz 
ne, albowiem zdrada nawet drobnej ta- 


„kurentów mennicy państwowej. | 


Jako dalsze przedmioty program 
„mauczania przewiduje kompletną zna- 
"jomość ustawodawstwa karnego, prak- 
tyczną znajomość fizyki eksperymen- 
talnej, praktyczna umiejętność dokony- 


j kierformy; że 


dziwaczne typy; zwracające ogólną u- 
wagę. Wśród braci artystycznej nie 
brak jednak ludzi, którym... brak jed- 


Ci nazwijmy ich bez ogródek, „war- 
faci“ szukają tutaj również popularno= 
ści | sławy. Jednym z takich, znanych, 
wszystkim niemal mieszkańcom Pary- 
ża. dziwaków jest wieczny wędrowiec 
„Ignatio“ pochodzący z  Salamawki, 


iż klepki w głowie. 


dyś prawo, porzucił on jednak swoje 
studja: gdyż wpadł w obłęd religiiny. 


| Francji. 


"oddany został do szpitala wariatów. 


Niemniej popułarnym typem była 


‘jako pani z Odciętem uchem. Była ona 


żoną bogatego ziemianina z południowej 
Uciekła z domu z pięknym 
szojerem swego męża. Gdy jednak po 
pewnym czasię uległa ona wdziękom 
jakiegoś przygodnego młodego czło- 
wieka i szoier-kochanek złapał ją na 
gorącym uczynku: uciął jej z zemsty 
prawe ucho. 

Pani Zuzanna przybyła do Paryża 


" demnicy może powiększyć kadry kon- Miasta w Fiszpanii. Studjował on nieg-|i tutaj założyła sobie salon modniarski. 
i Dzięki swojej niezwykłej urodzie i wiel 


kiemu temiperamentowi była ona wiecz- 


Ascezą jego z czasem przybrała tar ; nie otoczona rojem wielbicieli i kochan- 


gle się biczował. 
rzucał się przechodniowi w oczy: Nosił 
on ną głowie czapeczkę 


prawie nic nie jadł i cią= | ków, rekrutujących się z cyganerji pa* 
Strój Ignatia odrazu | ryskiej. 


Aby ukryć brak prawego ucha pani 


klowna z|Zuzańna nosiła stale jeden wielki kol- 


wania sekcji, znajomość anatomji, to- dzwonkiem, spodnie sięgały mu do ko-|czyk, po pewnym czasie kolczyki takie 
sksylogii, czyli nauki o truciznach, foto-| lan i zwieszały w strzępach. na nogach | stały się modne w całym Paryżu, 


grafji i mikrofotografji oraz znajomość 


|miał olbrzymie kwadratowe pantofle i 


Pewnego razu ną balu jeden z jej 


wszelkiego rodzaja maszyn i urządzeń nosił stale przed sobą dużą czerwoną į wielbicieli pragnął coś jej szepnąć na 


technicznych. 

~c Uczniowie instytutu policyjnego mu 
szą sami dokonywać włamań, rozpru= 
wać kasy bankowe, podrabiać plenią- 
dze papierowe I monety i uczyć się 


przytem odróżniać w ciągu kilku se-| 


kund monetę prawdziwą od kunsztow- 
nie podrobionej. 


Po trzyletnim nauczaniu następuje 
wreszcie egzamin, który trwa półtora 
"miesiąca. Do najważniejszych broni, ja- 
kiemi operuje nowoczesna kryminali- 
styka jest... mikroskop. Złośliwi opowia 
dają, że przestępca na sam widok mi- 
kroskopu opowiada dokładnie przebieg 
dokonanego przestępstwa, albowiem 
jeśli tego nie uczyni, profesor Biszof 
opowiada mu sam wszystko dokładnie 
po upływie kilkunastu minut. 


W czasie trwania egzaminu mikro- 
skop jest jedynym przyrządem, którym 
posługiwać się musi egzaminowany. 
Profesor Biszof sam aranżuje włama- 
nie mieszkaniowe lub kasowe, a zada- 
niem ezgzaminowanego jest przy pomo- 
cy mikroskopu zdobyć wszelkie: moż- 
liwe dane, dotyczące osoby złodzieja, a 
więc, czy to był mężczyzna niski czy 
wysoki, jak był ubrany, jakiemi narzę- 
dziami operował itd. itd. wszystkie te 
szczegóły stwierdza się przy pomocy 
mikroskopu. 


Przy szkole policyjnej znajduje się 
bogate muzeum, w którem znajdują się 
niezliczone ilości falsyfikatów, oraz 
precyzyjne aparaty pomiarowe, a zwłaą 
szcza silne mikroskopy. W specjalnym 
oddziale anatomicznym znaleźć można 
odrąbane części ciała ludzkiego, członki 
ofłar jakiegoś zbrodniarza, pokrajane 
nożem, oraz zdruzgotane czaszki. Poza 
mikroskopem. najważniejszym instru- 


chustę. 


ucho» odsłonił on wówczas włosy i kol- 


W takim stroju włóczył się przez |czyk i ku swemu największemu zdtunie 
łuższy czas po ulicach Salamanki, aż |niu skonstatował u pięknej Zuzanny 


przybył do Paryża: 
się popularną postacią w dzielnicy arty” 


gdzie odrazu stał. brak jednego ucha. 


Sensacja ta szybko rozniosła się po 


,stów. Był on stałym bywalcem znanej | Paryżu i Zuzanna stała się jeszcze bar- 


kawiarni artystycznej „Rotonde“ 
Montparnasie gdzie nawiązał przyjaźń 
z wielu podobnymi do siebie typkami. 
R Któregoś. dnia, 
o 


na | dziej popularna. 


Paryżanie przepadają za wszelkiego 
rodzaju woskowemi figurami i dlatego 


gdy Ignatio wszedł i różne panoptika cieszą się olbrzymią 
Rotondy, dwie siedzące tam panny (frekwencją zwiedzających. Właściciele 


|ze Skandynawii zaczęły uśmiechać się | panoptików dorabiali się często mająt- 
i mrugać do niego zalotnie. Podztałało ; ków. 


to na blednego Ignatia jak wybuch wul- 


Niejaki Diar człowiek niespełna ro- 


|kanu.W mgnieniu oka zerwał on reszt- ļ| zumu był zakochany w woskowych fi- 
ki swego odzienia i rozpoczął on łakieś | gurach. Wwvsnecjalizował sie on w wy- 


„dziwaczne pląsy» 
wesołość, 


wzbudzając ogólna | rabianiu figur woskowych słynnych 
W końcu został on przez | zbrodniarzy i żałożył sobie panopticum 


policję odesłany do Salamanki. gdzie w dzielnicy łacińskiei. Szczególna tras: 


Remwelacyiny wynalazek angielskiego inżyniera 


Dzienniki angielskie donoszą 0 no- 
wem rewełacyjnem odkryciu, w dzie- 
dzinie elektryczności. W swoim czasie 
takim punktem przełomowym w tej 
dziedzinie było wynalezienie lampy 
elektrycznej przez Edisona. Zastosowa- 
nie elektryczności dła oświetlania wy- 
wołało w całej technice przewrót. 

Od czasu jednak tego wynalazku 


Jak wiadomo, wewnątrz rur neono- 
wych znajduje sie gaz, który pod wpły 
wem wysokiego napięcia świeci. 

Wynaleziona obecnie rura neonowa 
pracuje przy normalnym prądzie miej- 
skim i daje potoki białego Światła. Już 
obecnie fabryki angielskie przystąpiły 
do wytwarzania tych lamp a zastosowa 


lampa elektryczna pozostała w istocie; nie ich zmieni zupełnie wygląd miesz- 
swej budowy niezmieniona. Pod wpły- | kań i ulic. 


wem prądu elektrycznego zarzy się 
drucik. który daje Światło. 


Lampy neonowe zużywają bardzo 
mało światła, tak że będzie je można 


Obecnie pewien młody inżynier an- | zainstalować na ulicach w wielkich ilo- 
zielski wynalazł „wieczną“ lampę elek-; ściach bez powiększenia kosztów oświe 


itryczną, która daje jasne białe Światło, 
| mimo, iż wewnątrz jest pusta. Lampa 
ta została zbudowana na wzór znanych 
rur używanych do reklam neonowych. 


tlenia. Pozatem lampy te nie psują się. 
albowiem niema w nich owego druciku, 
któryby mógł się przepalić. 

W mieszkaniach będzie widno jak 


mentem pomocniczym jest aparat foto- Reklamy neonowe daja iednak światło w dzień. mimo, iż koszta oświetlenia 
graficzny. W szkole policyjnej znajduje kolorowe, a obecnie udało się wytwo-.będą zredukowane do minimum. (sb), 


Ulice oświeflone bedą neonem 
rzyć również światło białe. 


kliwością otaczał Diar lalkę tancerki 
zwanej „Joulłi*, stroił on ją w* najp'ęk- 
niejsze suknie i błyskotki i nieraz na” 
miętnie całował jej bezkrwiste i zimne 
wargi, oraz głaskał jel lniane włosy. 
Żona Diara stała się zazdrosna o tęfi- 
gurę i pokryjomu chciała ją rozbić. 
Gdy Diar zauważył. to, wpadł. w taki 
szał, że chciał zabić żonę. Na iej krzy” 
ki zbiegli się sąsiedz» którzy wezwali 
również policję. W międzyczasie jed- 
nad Diarowi udało się zbiec, zabierając 
ze sobą lalkę tancerki. 

Pełna tajemnic była niejaka „Sulta” 
na“ — tancerka orientalna: której Za: 
gadka życia nie zVstała nigdy rozwią. 
zana. Przebywała ona przez dłuższy 
czas w towarzystwie najgorszych mę- 
tów podziemnego Paryża: nie przebie- 
rając w kochankach. Któregoś dnia naj- 
niespodzianiej zjawiła się ona nad wy- 
raz bogato i elegancko ubrana w Ro- 
tondzie i zachowywała się jak prowin* 
cjonalna cnotliwa gąska. 

Gdy brała ona udział w jakiejś za- 
bawie, w momencie podniecenia, Klęka- 
ła zazwyczaj przed każuvm przygod- 
nym jej partnerem zaklinając go w rzew 
nemi łzami w oczach, aby się z nią 
ożenił. Jedni twierdzili że brak jej 
klepki w głowie, inn nat:milast utrzy” 
mywali, że udaje sna Świadomie war- 
jatke: Ciekawyim przytem jest fakt, że 
w czasie różnych libacyj i pijatyk nig- 
dy nie upijała się, udawała zazwyczaj, 
że pije w rzeczywistośc: jednak lata 
ua zawartość swoich kieliszków. pod 
stół. 
Występowała oma przez dłuższy czas 
w jednym z najwytwornięjszych kaba- 
retów Paryża, i nagłe któregoś dnia 
znaleziono łą martwą w hotelu. Sskcja 
zwłok wykazała zatrucie. 

W dzielnicy łacińskiej. gdzie Sultana 
była bardzo popularna, gruchnęła 
wieść, że została ona otruta. gdyż była 
pono szplegiem I pracowała lednocześ- 
nie dla kilku państw. W roku 1925 bvła 
w Afryce południowej w Tunisie, gdzie 
została podejrzaną o szpiegostwo na 
rzecz Itali. Była ona także znana w 
miastach portowych Morza Śródziem- 
nego. Sultana mówiła biegle iezvkiem 
arabskim, greckim, włoskim, francus- 
kim. angielskim i hisznańskim. 

W Paryżu szukała ona zazwyczaj 
towarzystwa wyższych urzedników an 
gielskiej aueronatyki. Po śmierci zna” * 
leziono u niej naszport turecki, rząd 
turecki twierdził jednak, że pas”nort 
ten był siałszowany. Yes. 
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W domu, w którym straszy... 


Express Wyświeta „(uda na Goplańskie 


Istnieje w człowieku siła ustalona, lecz niezbadana, która 
może wywo.ywać zjawiska „nadprzyrodzone 


Jakie będzie rozwiązanie zagadki, frapującej wszystkich?.. 


Łódź, 27 stycznia. 


Iiegłych zajnteresowaniach — stworzył wiliśmy naszym rozmówcom z kolei py 


(g) Z licznych reportaży į doniesień w Warszawie towarzystwo badań me= tanie zasadnicze: 


jakie „Express“ podawał w ciągu wielu 
lat swego istnienia, mało było artyku- 
łów, którcby wywołały tak i 


tapsychicznych, wydał szereg. nism jl 
książek treści czysto naukowej i opisał , 
bardzo wiele zjawisk z całą dokładno=| 


— | czemu pan dóktór przypisze te 
wszystkie ziawiska?,. 
Zwykle po tem pytaniu następowa- 


wielkie zajnteresowanie najszerszego |Ścią. Nic z tego, że słynna Paladini — ła dluga pauza. Jeden z lekarzy powie- 


ogółu, 
jak nasze relacje o „dziwach* w domu 
przy ul. Goplańskiej į nasze komentarze 
do tych wypadków. Czvtelnicy nasi po- 
dzielili się — rzec można—na dwa 0bo- 
zy. Jedni sa z nami. drudzy — ponie- 
kąd przeciw nam. Ci pierwsi — io lu- 


jak wspominał nam p. dr. Klozenberz— , 
została zdemaskowana. Być może, że 
pod koniec swej kariery. kiedy ziawis”a 
trzeba było wywoływać — Pa'ad'ni 


i,pamagała* sobie różnemi trickami. Na tle — nie otrzymaliśmy 


jednym z takich tricków przyls”ano ją, 
Kto raz skłamie — temu drugi raz — i 


dział, żę to masowa sugzestia. Na nasz 
argument, że w gronie czyniących do- 
świadczenia byli ludzie trzeźwą. młodzi 
i zdrowi że rzecz dujała się przy Świe- 
odpowiedzi: , 

Drugi z lekarzy rzekł co następuje: 
— Bezwzęlędnie istnieje jakaś siła 


dzie, którzy mieli styczność z fenome- |S!usznie! — nię wierza, Nie jest jednak w nas samych, 


mi med'umicznemi, drudzy — to niedo-! 


wiarki, którzy nigdy nie doświndczyli ; 
owego dziwnego mcztcia na widok u- 
noszącego się stoliką. którzy nic odczu- 
wali kłucja w czubki palców — podczas 
seans spirytystyczneco, 

Czemu się tak dzicje. że właśnie te 
nasze wijadómoścj wzbudziły tak żywe 
zajnteresowanie?... 

Rzecz tłumaczy się bardzo Prosto. 
Nię jest to tylko zwykła ciekawość — 
coś głębszego leży na dnie tego zaintę- 
resowanią. jakie mamy wszvscy dla 
spraw „nadprzyrodzonych... Ci. co nie 
wierzą į ci, co wierzą w 
swych zjawisk — wszystkich popycha 
do ich zgłębienia zagadka narazje nie- 
rozw'ąz7ana: 
czy istnieją w cztawieku siły dotych= 
czas niezbadane i nieskontrolowane?.« 

Czy duch ludzki, lub jakicś inne nio- 
ce — ziipełnie niezbadanę i n'eskontro- 
owane — mogą dokonywać takich. cu 
dów jak ielekinezja, lub lewiatacia?,.. 

Pisaliśmy już co znaczy ów cudzo- 
ziemski wyraz — telekinezja. „„Tele — 
znaczy po grecku „dalek“, „ kinezia — 
znaczy tvle co ruch. Telekinezia — 
ruch z odległości. Tak samo telew:zja— 


wisła o ruch spowodowany z od'ezło- 
ści — bez widomego udziału człowicka. 
maszyny, lub jakiegokolwiek urządze- | 
nia mechanicznego, chemicznego i t. p. 
Wyraz ,lewiatacja'* ma pochodzenie ła- 
cińskie i znaczy podnoszenie. 

, Czy telekinezia lub lewiatacja może 
się odbyć dzięki siłom, jakie są w czło- 
wicku?... 

To pytanie jnteresu'e wszystkich za 
równa tych, co widzieli już nieiedno z 
dziedziny zjawisk medjumicznvch, jak 
i tych co nie widzieli n'c. Tych — za- 
tem — co uznają te rzeczy za prawdzi- | 
we i tych, co widzą we wszystkjem 
sza'hierstwo:i oszustwo. 

Badania medjumiczne maja w Pal- 
sce w'e'ką į bogatą tradvcię. Pionierem 
w tej dziedzinie wiedżv bvł Ś. p. Julian 
Ochorowicz. Ten wszechstronny uczo- 
ny o szerekim horyzoncie į bardzn roz- 


2 przejazdy do Zakopanego 


po cenie ulgowej. 


Wobec wielkiej frekwencji ladących do 
Zakopanego z Łodzi, tutejszy oddział 
Wagons-Lits-Cook przedłuża swa akcję 
udzielania zniżkowych przejazdów do 
Zakopanego i w tym celu uruchamia w 
sobotę. dnia 28-g0 stycznia b.r. dwa prze- 


widzenie z od'egłości. Chodzi tu eel 


w specjalnych bezpośrednich wagmach. 

Zwracamy przytem uwagę naszych 
czytelników. iż z końcem bieżącego ty- 
godnia zaczyna się zjazd do Zakopane- 


go niezliczonej ilości osób na „Makka'ra-, 


de zimową i dlatego należy faknaiprzdzej 


zwrócić się do- Wacons-I.its-Cook przy | 


ulicy Piotrkowskiej Nr. 64, abv zamówić 
sobie ulgowy bilet, a co nafważniejsze. 
zarezerwowuć miejsce w tvm beznośred- 
nim wagonie. Tylko ograniczona ilość 


osób oiuuzy.mać može ulgowe bilety wraz | st 
ikowym w Łodzi, kiorx 


Z kwaiuciowanem miejscem. 


Aj 


fad ape 


słuszne, by temu, kto faz skłamał, nie! 
wierzyć wstecz, by uważać, że wszyst- 
kn, co przed tem kłamstwem powiedział 
lub uczynił — nie było Prawdą... 

„ W rozmnwach z lekarzami psychia- 
(riami—przędstawiliśmy fm owe zwy- 
kłe znane z awiska podnoszenia ^> lub 
przynalmniej poruszania się stolika. — 
Jednemu z tych panów — ludzi bez- 
względnie zasługujących na najwvższy, 
szacunek. postawiliśmy takie nvtan'a: 

— Czy pan doktór uczestniczył kie- 
dyko!twiek w seansie spirytystv="=*m?. 

Odpowiedź była oczywista twier- | 
dząca. i 

— Czy nie zauważył pan doktór, że 
stolik właśne z tej strony, z której sna- | 
czywały na nim ręce wszystkich obec- 
nych — podnosił się? | 

| na to pytanie odpowiedź była twier 
dząca: nx 

CZY 
rowi., by 
stolik porrąstu cwałówał przez pokój. 
iaeno oświetlony oczyw'sta. by prawie 
dęba stawał? Czy nie zdarzało się przy 
tem że niki z obecnych nie mógłby Sa- 
mym naciskiem palców doprowadzic 
stolika do takiej właśnie, comajmniej 
dziwne? pozycji? 

Gdy i na to pytanie nastaniła bez 
wahania odnowiedź twierdzaca. posta- 


WY) 
nie zdarzało Się panu dokto- 


Promierjuje z nas enćrg'a, 
która działa na pewne związki chemi- 
cze: 
Te rzeczy są ustalone, choć zupełnie 
niezbadane... i 
— Więc iedrek.„ Siła taka Istnieje. 
O to nam właśnie chodziło, 


Jak się rzecz ma ż Bogaczykówną 
którą rominęliśmy w nzszych rozwa- 
Żan'ach natury raczej teorętycznej?.. 

Wspomina'jśmy na tem miejscu wczó 
raj. że 
Stasia Ecgaczykówna czeka mna swego 

badaczą, 
któryby sprawdził i ustalil wszystkie 
ziawieka. takie się nńały dziać przy ul. 
Gop!ańsk'ei. 

Dziś możemy donieść czytelnikom 
co nastemire: 

„Na Skutek iririatywy „ExPressu* Zo 
stanie Bosaczykówna już od ietra pad- 
dara regrfarnym hadznióm. Szereg da- 
świedczeń zcstanie przeprowadzonych 
przez ludzi. noświerri>cych się special- 
nie tei dziedzinie wiedzy, 

W tych dmach zatem za sprava 
„Fynresen" hodsiemv posładali dokład- 
ne dana o. wiadomościach mediumicze 
nych Stanictawy F?oznzvkównyv. 

„Dziwy” przy ul, Gopłańskiej zosia- 
4a wyświetlone! 
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Rtęć w termometrze 


znów idzie w górę 
Łódź, 27 styczna. 

(i) Mróz, który wczoraj po południa 
zelżał w znacznym stopniw dziś w no- 
cy I nad ranem wzmógł się ponownię, 

Wczoraj wieczorem termometry ul- 
czne w Łodzi wskazywały — 13 stopni 

C., podczas gdy dziś o godz. 6 rano za” 
notowano znów 19 stopnt poniżej zera, 
a o godz. 8.30 rano — 15 stopmł, 

Sprawdza się w ten sposób poniekąd 
przepowiednia PIM*a., który twierdzi, iż 
Okres mrozów potrwa jeszczę przez 
dłuższy czas. 

Mimo osłabienta mrozu w ciągu dn'a 
wczorajszego. gazownia w dalszym 
ciągu miała dużo roboty w związku z 
zamarznięciem rur Rury te odgrzewa” 
ne są denaturatem. 


Skrzynka do listów 


Do Redakcji 

„Expressu Wieczornego N“ R 

w miejsca, 
W związku z notatką p. t. „Lotne bry- 
gady sanitarne w Łodzi”, zamieszczoną 
w Nr. 18 „Expressu“ z dnia 18 stycznia 
1933 roku, Magistrat m. Łodzi prosi © 

zamieszczenie poniższego wyjaśnienia: 
Nieprawdą jest, że przypadki zacho- 
rowań na choroby zakaźne stale wzra- 
stają; prawdą jest natomiast, żę liczba 
zachorowań na dur brzuszny, płonicę i 
błonicę wykazuje stały spadek. Jak wy= 
nika z raportów tygodniowych — Wy= 
dział Zdrowotńości Publicznej Magistra- 
tu m. Łodzi w ostatnich 6 tygodniach 

zanotował: 


a nnn 


w 51 tygodniu ub. roku — 150 ga- 
chorowań, 

w 52 tygódniu ub. roku — 106 za: 
chorowań, 

w 53 tygodniu ub. roku — 94 gza- 
chorowań, ; 

w 1 tygodniu bież. roku —= 84 za- 
chorowań, 

w 2 tygodniiu bież. roku — 80 za 
chórowań, 

w 3 tygodniu bież. roku = 68 zæ 


chorowań, 2d 

Widzimy zatem spadek przeszłó 50- 
proceńtowy. . 

Nieprawda jest również, iż zaszła 
potrzeba uruchomienia lotnych brygad 
odkażających. Istniejący personel zupeł- 
nie wystarcza do wykonywania niezbęd- 
nych odkażeń i uruchomienie specjal- 
nych brygad nie było zupełnie projekto- 


wane. 
Prezydent: 
(—) B. Złemięcki. 


15 osób uległo zaczadzeniu w Wilnie, 


skutkiem wadliwego urządzenia przewodów kominowych. — 
Straszne sceny w domu przy ul. Subocz 


Wilno, 27 stycznia. 

Wczoraj wieczorem w Wilnie zanoto 
wany zosłał wypadek masowego zacza- 

enia. 

W godzinach wieczorowych pogoto- 
add Ere tet kładzie sj 
wiadomością, iż wszys ator 0- 
mu ur. 93 przy ulicy Subocz ulegli za- 
czadzen:u. 

Karetka pogotowia niezwłocznie wy 
jechała na miejsce wypadku i rzeczy. | 
wiście lekarz skonstatował, iż 15 miesz- 
kańców wssomnianego dómu uległo pò- 


Tragedja łódzkiego 


Łódź, 27 stycznia. | 
W Sądzie Apełacyjnym w Warsza- 


Łodzi Stanisława Zakrzewskiego. 


| oskarżonego o zabójstwo. ` 


Zakrzewski ożenił się był z młodą 


Gdy przestępstwo wyszło na jaw i 
usiłował popełnić samobójstwo i po- 
strzelił się. Uratowatio go. pozostał jed-| 
nak kaleka. Kula bowiem przeszła, 
przez oba policzki. 

Niebawem stan”! « t *odem Okrę 
za 


ważnemu zatruciu się czadem. 
Szczególnie ciężko ucierpieli Alek: 
sander Ploc 53 lat, Jan Woroniecki 30 
lat, Aleksander Taraszkiewicz 43 lat, A- 
niela Siniawska lat 20, Jadwiga Mosz- 


kiewicz lat 19, Adam Baranowski lat 43 


żona jego 35-cio letnia Emilja, 12-letni 
synek Franciszek oraz B-letni Czesław 
Branowski. 


Przeprowadzone dochodzenie policyj | 
ne wykazało, iż czad powstał w piwnicy, ` 


gdzie napalono piec węglem kami 
Przez szpary w podłodze czad prze- 


kasjera kolejowego 


lacyjny w Watszamie zatwierdził wyrok 


żiastamcji 
skazał go na półtora roku więzienia. 


Odbył karę, a gdy odzyskał wolność 
jazdy do Zakopanego po cenie ulgowej. wie toczyła się wczorał wysoce drama stwierdził z rozpaczą, iż żona nie chce 
tyczna sprawa kasjera kolejowego w,do niego dłużej należeć. Wyżebrał prze 


cież jeszcze jedną noc. 


Gdy nad ranem Żona oświadczyła 
iż jest to ich 
dziewczyna i dla dogodzenia jej zach- ostatnie spotkanie. w przystępie szału i 
ciankom zdefraudował z kasy 8 tys. zł. bólu schwycił ciężką popielniczkę i roz 
zabijając ją na 


zeszpeconemu mężowi, 


trzaskał żonie głowę, 
mielscu. 


Sąd Okregowy w Łodzi skazał go 


na 8 lat więzienia. 
Warszawski Sąd Apelacyjny nie dopa 
trzył się w sprawię okoliczności łago- 


uadużycia ,dzących i wyrok ten utrzymał w mocy. 


dostał się również do mieszkań znajdu- 
jących się na wyższych piętrach pocią* 
$ając za sobą tyle ofiar. 

Czad powstał naskutek złego urzą- 
dzenia przewodów kominowych. 


POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ KSIĄŻKI 
STANISŁAWBA?, 


M | ) 
NIARKSZA 
MIŁGŚCH 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIĘGARNIACH 


EEN W. PP A 


a m 


» 
M 


zzz 


27.1 


Od dłuższego czasu lansowane Sa 


pogłoski, w inyśl których miałaby na- 


Humorek 


Do lekarza przychodzi pacjent. 

— Co,panu dolega? — pyta lekarz. 

— Nie mogę spać, -panle doktorze.„— skar- 
ży się pacjent. x 

— A apetyt pan ma?.. 

„—'Owszem... Źrę lak wilk, cały dzień ble- 
gam Jak zaląc, wracam do domu zmęczony 
jak wół, a spać nie moze... 

— To idź pan do weterynarza. — odparł 
tokarz. 

re 

Dyrdymalski zawezwał lekarza do chorego 
dziecka, Lekarz zbadał malego pacjenta i 
orzekł: ` , 

—oDziecko ma wodę w głowie.. To pew- 
nie dziedziczne.» 

Na to wirąca się Dyrdymalska: 

—, W torjuż nie wierzę, panie doktorze... 
Jeśli to: Jest naprawdę po ojcu, to nie może być 
woda, tylko wódka. 

U +. 

Mayer, właściciel wielkiego sklepu galan- 
tęrylnczo, pokazujo swemu przylacielowi no- 
wourządzoną wystawę sklepową, na której 
widnieje wielki napis: 

— „Uwagála Niebywała okazja!.. Tylko 
krótki. czas! Wszystkie krawaty po 2 zło 
te!” 

Przyjaciel ogląda I kłwa głową. A Mayer 
tłąmaczy: mu: 

— Widzisz ten napis?.., Nie myśl, że to 
bujda]. Krawaty rzeczywiście sprzedają po 2 
złote, ale przez krótki czas bo za kiika dni 
będę musiał sprzedawać Je po złotówce. 

ea 


> 
Lipowera zabolał ząb. Udał się do denty- 


Dentysta w blałym fartugtiu zajrzał mu do | 
zęby, wziął Jakiś 
filozoficznie: 


bolało, Zaciśnij pan mocno zęby i otwórz pan 


szeroko wstal 
z re` 
+? 

Zagadka ormłaŭska: 

— Co to jest?,. Ma dwa skrzydła, dwa- 
dzieścia dwie nogł, łedenaście nosów i biega 
no polu?... 

— Nie wiem.. No, COP. 

> Drużyna lootbalowa. 


KAMNECIK CEEI 


; TEATR MIEJSKL | 

Dziś, w piątek wieczorem, oraz w sobotę i 
w niedzielę o godz. 4-ej po poł, po cenach znacz- 
die zniżonych, ostatnie powtórzenia największe- 
‘g przeboju bieżącego sezonu: „Krzyczcie Chiny“ 

W sobotę i 'w niedzielę wieczorem saty- 
yczna, aktualna, pierwezorzędnie wyslawiona 
-smedja Vicki Baum „Plac Parysku 13“, 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś, w piątek, po cenach zniżonych ostat- 
“è powtórzenie arcywesołego „Modora“ w prem 
"owęj-- obsadzie, 


TEATR POPULĄRNY (Ogrodowa 18). 

Dziś 6 godzinie 8.15 wieczorem ciesząca się 
sebywałem powodzeniem  melodyjna operetka 
w 3-ch aktach R. Słoltza „Peppina”*. — Bilety 
do nabycia w biurze podróży „Orbis* (Piotr- | 
Yowsks Nr. 65, tel. 101-01) oraz w kasie teatru, 


wynoszących dziś znaczna sumę. 
głoski te lansowane były przez stery 
kupieckie, które domaralą się anulowa. 
nia zaległych podatków, tłumacząc się 
zmniejszonemi obrotami į coraz znacz- 
niejiszem poglębieniem się kryzysu. 


męt į dezorganizacj 
ków podatkowych. s 

Ostatnio jednak dały się zauważyć| zlikwidówać zupełnie te zaległości 
pewnę pocieszalące zmany w tej dzie- 


dzinie. Nacisk ze strony czynników po- które będą uznane jako nieściągalne. 


d kt 1210—1320: 
instrument do ręki i rze 1320—1325; 


13.25—15.10: 
— Uprzedzam pana, że teraz będzie bardzo stoci 


151 
15.25—1530: Chwilka lotnicza i przeciwgazowa, 
15.50—16.23: Pivty gramołonowe: Ę 
16.25—16.40: „Przagląd” wydawnictw! perjodycz- 


16,40 


stanić 


likwidacją zaległości pad owyca 
O- 


Z drugici strony zaległości Podat- 


kowe stanowią największe utrapienie 
wszystkich urzędników skarbowych. 
Zaległości te wyrażają się nieraz w su- 
mach drobnych, a mimo to 


są nieściagaltie, 


co najbardziej chvba świadczy o maiat- 
kowcj sytuacjj niektórych płatników. 
Pozatem załatwienie spraw. i 
nych ze ściaganiem zaległych ód wie- 
lu lat podatków tamowało normalny 
bieg pracy bieżącej, wprowadzając zą- przekonanie, że indvwidnalnie stosowa 


związa- 


5 + 


ę w pracy czynni- 


Hao! Tu radio”. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ | 


- „POLSKIEGO RADJA“, * 
PIĄTEK, dnia 27-go stycznia, 


11.40-11.50: Codzienny Przegląd Prasy Pol- 


skiej 


11.50— 11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 


munikacji lolniczej, 


11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hej- 


nał z Krakowa, 


12.05— 12,10: Odczytanie programu na dzień bie- 


tacy. 

Koncert z plyt gramofonowych. 
Komunikat meteorologiczny. 
Przerwa, 

Urzęd. Komun. Państw. Instytutu 
Eksportowego. 

5—15.25: Komunikat gospodarczy. 


nych“, 

—11.00: „0 Szawie* z cyklu „Wybitni flos 
zofówie współcześni, wygłosi prof, Kaz, 
Ajdukiewicz. 


1700—17.55 Koncert: Reprez, Orkiestry. Policji 


Państwowej m. st, Warszawy pod dyr. Al. 


Sielskiego. 


17.55— 18.00: Odczytanie programu na dzicń na- 
stepný, 
18.00-—18.50: Audycja gruzińska. Wykonawcy: 


Orkiestra P, R. pod dyr. J. O aitawieżo: 
Lucyna Szczepańska (sopran), Manrycy Jas 
nowski (tenor), Jerzy Sycharulidze bary- 
ton), Tadeusz Łuczaj bas) i Ludwik Urste 


akompaniament 


1850—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 


dlowej w Łodzi. 


19.30—19.43: Feljelon p. t „Kształtowanie się! 


ay NK A 2 O 


Dzięki pożarowi ujawniono tajną gorzelnię 


Nieoczekiwane odkrycie władz policyjnych 


Wilno, 27 stycznia. 
Wczoraj około godziny 12 p. p. straż 


ogniowa oraz pierwszy komisariat poli-; 
cji zaałarmowany został wiadomością, 


sd gódz. 11—2 i od 4—10 wiecz. Sala dobrze jż w domu p. Nuara przy ulicy Jatko- 


ogrzana. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul. Piotrkowska 295, 


wci wybuchł pożar. 


Przybyły na miejsce wypadku od- 


dział straży ogniowej pożar szybko zii-|. 


W sobołę, dnia 28 b, m, o godzinie 8.15, kwidował. 


wieczorem i w niedzielę, dnia 29-go b m. o go- 
dzinie 4.15 po poł, i o 8.15 wsecz, premiera me- 
lodyjacj operetki p. Ł „Zaręczyny z przeszko- 
damit w wykonaniu calego zespołu. 

Ceny od 30 śr. do zł. 1.50 


ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 


Po'dluższej przerwie wznowione zostają kon- 
ceriy symlomiczne łódzkiej orkiestry lilharmo= 
mjoznej, Pierwszy popołudniowy koncert odbę- 
dzie się: w Filharmonii w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 29-go b. m. o godzinie 4-ej po poł. Dyry- 
qować będzie znany kapelmistrz Adolf Bautze, 
a jako golistka wystąpi doskonała pianietka 
Marja Wiłkomirska. programie: Becthoven— 
symfonia I-sza, Paderewskiego — koncert forte- 
gilanowy oraz Webera — Uwertura da ep. „Obe- 
lon", Bilety w cenie od groszy 80 do 3-ch zł, 
lyż nabywać można w kase Filharmoajł. 


Dusżusruz apíeks. 


Nocy dzisiejszj dyżurują apteki: Sz. Jan- 
kielewicza (Stary Rynek 9), L Steckla (Lima- 


owskiego 37), Głuchowskiego (Narutowicza | 


N;. 6), St. Hamburga i S-ki (Główna 50), £. Pa- | 
włoskiego (Piotrkowska 307), A. P” bowtie] 
go (Pomorska 91). ] 


kan 


W czasie pożaru dokonano jednak 


mre A 


Katastrofa samochodowa pod Inowrocławiem 


lor 
Inowrocław, 27 stycznia. 
Na szosie pod Inowrocławem mia- 
ła micisce katastrofa samochodowa 
która szczęśliwym tylko trafem nie za- 
kończyła się śmiercią dwojga osób. 


Szosą ku Inowrocławiu jechało au- 
to firmy „Plon*. W pewnym momen- 
cie szofer zauważył dwoje dzieci, jadą- 
ce saneczkami. które chciał wyminąć. 
Mimo to saneczki jechały wprost na 
auto. 

W ostatniej chwili szofer skręcił na* 
gle w bok, wpadając wskutek tego z 
impetem na drzewo. 


Skutkiem zderzenia samochód zo- 


TXSSRŁS 


Ulgi podatkowe dla kupców 5, „2 


Zaległości będą odraczane tym, którzy wy- 
wiązują się należycie zbieżących zobowiązań 


a poł wm o TEFW . m Mia 8 b Bar a PRE" sii 


1933 
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1D Atahief ot. 
datkowych | 


znacznie oslabł, 
Dotyczy to zaległości podatkowych 
tych płatników. którzy wywiązują się 
należycie z bieżących zobowiazań. Je- 
żeli+więc kupiec płaci punktualnie bje- 
żące raty podatkowe, zaległe jego zo- 
bowiązania : 
odkłada się narazie na bok 

i nie'czyni mu się z tego tytułu żadnych 
trudności. 

Centralne władze skarbowe chcą w 
ten sposób pólść na rękę sumiennym 
kupcom i wydały odpowiednie instruk- 
cie, w myśl których urzędy skarbowe 
mają 

nie Śściagnać narazie zaległych 
- podatków, 


Jakie filmy lubi 
publiczność?.. 


Filmy—jak wszystko na świecie 
— tak samo pod.egają modzie 


(iu) Jest jedno kardynalne pytanie, 
nad którem głowią się wszyscy produ- 
cenci filmowi, aktorzy, reżyserzy, wła- 
ścicile biur wynajmu filmu i wreszcie 
właściciele kin. Pytanie to brzmi: 

— Jakie fiimy lubi publiczność? `, 

Pytanie to jest nieskomplikowane. 
lecz znaleźć odpowiędź na nie jest rze- 
czą trudną. Niema stalci reguły, według 
której można byłoby, jak według rece- 
pty, stale produkować te same f.lmy, 
od tych kupców, którzy wywiązwią się przypadające do gustu publiczności.: Fil 
należycie z bieżacych zobowiazań. |my — jak wszystko na świecie — po- 

W: sierach kupieckich panuje jednak dlegaja zmianom, uzależnionym od 

mody, 

A moda na filmy zmienia się z taką 
samą szybkością, jak moda na damskie 
suknie, kapelusze i t. pP- 

Wszyscy pamiętają chyba ów okres 
gdy nastała 
— moda na t zw. filmy wschodnio-egzo: - 

i tyczne, 

Zdarzyło się, żę jakiś wscliodni obraz 
wypadł wcale nieźle i dobrze był za- 
grany, cieszył się więc powodzeniem. 
a w Hollywoodzie wyciągnięto zaraz 
wniosek, że 

publiczności podobają się filmy 

egzotyczne, ; 

Caly rynek europe ski zalany został 
wkrótce „Dziewczętami z Kairu“ i inne- 
mi masowo produkowenemi obrazami: 
których akcja koniecznie musiaał się. 
rozgrywać nad brzegami Nilu, lub w cie 
5 niu chińskiej pagody. 
22.55—23.00: Urzęd Kom. Państw. Inst. Meteor. Po filmach egzotycznych przysła 

i komunikat policyjny. moda na 

00—24.00: Muzyka taneczna z cafe „Adria“, wielkie filmy wystawowe. 


„AUDYCJE ZAGRANICZNE. Były to filmy bardzo kosztowne, wy- 
| 


ne ulġi dadzą naogół nikłe rezultaty i że 
należałoby 


podatkowe, 


nowego światopośladu* — wygłosi inżynier 
„ _ Eggeniusz Porębski. 
1945—2000: Prasowy Dziennik Radjowy. 


22:40-—22:50 Wiadomości sportowe oraz doda- 
tek dò Pras. Dz. Radi 


i p i magały bowiem bogatych dekoracvj,. 
SE SA kameralny z Aka- iłumu statystów i olbrzymich wydat- : 
19.05. HELSINGFORS. Koncert symi. 
19.05.,RYGA. Koncert utworów Igora 

Strawińskiego pod dyr. kompoz. 
19.30. BRNO. „Diabeł i Katarzyna“ — 
Opsra- Dworzaka. Transm. z Teatru 


ków-na stroje dia artystek. ~ - 3 
Potem przyszła moda na filmy Sā- 
lonńwe, wreszcie na filmy ..gwiazdo: 
we“, to znaczy — z wielką gwiazdą w 
roli tvtułowej: i 
Obecnie w modz'e sa filmy dźwieką 
ws, a przypuszczać należy. iż w na'bliż. 
szym czasie dźwiękowce tak samo DŹl- 
dą w zapomnienie, ustępując filmom ko 
lorowym i plastycztym. | 


Narodowego. 
20.00. WIEDEŃ, Wieczór Mozarta. Tr. 
z Salzburga. 
20.00. OSLO. Koncert symfoniczny. 
21.00. PARYŻ. Koncert symfoniczny. 
21.00. MEDJOLAN. Koncert symfon. 
21.00. BERLIN. Koncert symfoniczny. 
21.15. LONDYN REg. Koncert symion. 
z Queen's Hallu. 


Jubileusz 


20-iecia pracy filmowej Charlie 
Chaplina s 

(lu) W tych dnjach mi'a. 20 lat od 
chwili, gdy Charlie Chaplin roznoczął 
swą pracę filmowa. Przed dwudz'estu 
laty gaża Chaplina wynosiła 125 dola- 
rów tvgodniowo. Dziś zarabia on mil- 
jony dolarów. , 

W związku z jubileuszem Chaplina 
prasa amerykańska poświęca temu zma 
komitemu aktorowi bardzo wiele miej- 
sca. W jednym z artykułów znany Kry- 
tyk amerykański Voógt nazywa Chap- 
ina 
największym tragikiem współczesnytn 

na ekranie, 

Krytyk ów Porównuje Chaplina -z 
niemniej słynnym przed woiną komi- 
kiem flmowym Maksem Ljnderem. i. 
stwierdza, że obaj komicy mają wiele 
wspólnych cech. Ale pedczas gdy Maks 
Linder rozśmieszął wszystkich do tez 
Ą swemi ekscentrycznemj kawałami i 
stał strzaskany. a jadący samochodem | hadź-co-bądź płytkiemi błazeństwami, 
dyrektorowie firmy „Plon* pp. Knisner i Chaplin temi samemi środkami wznosił 
i Tokarski odnieśli poważne kontuzje. ‘sie na wvżvny prawdziwego artyzmit. 
WEEK SZEENE: PORTO AA EE ES OO TOCK Y OE ZEE TZ ATA 


| Oszukańcze kursy samochodowe 


Policja wdrożyła pościg za aferzystą 


. Krotoszyn, 27 stycznia. | Przeprówadzone dochodzenia ujaw- 
| W ub. tygodniu do Krotoszyna przy-lniły. że Kaźmierski w podobny sposób 
był niejaki Maksymiljan Kaźmierski b.| nabrał również szereg obywateli w 
pracownik firmy „Autolot" z Poznamia.; Koźminie, Nowym Tomyślu  Wolszty” 
który z.ogęomnym rozmachem  zare-|nie, Grodzisku, Skokach i Międzychó- 
klamował rozpoczęcie kursu samocho- j dzie. 

dówégó- 


niezmiernie ciekawego odkrycia. Uja- 
wniono mianowicie w mieszkaniu, w 
którem pożar wybuchł, dobrze zakon- 
spirowaną potajemną gorzelnię. 

Gorzelnia ta pracowała widocznie 
od dłuższego czasu i tylko dzięki poża- 
rowi została wykryta. 

Potajemną gorzelnię opieczętowano. 
O wypadku powiadomiono brygadę kon 
troli skarbowej. 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Pewnej dżźdżystej nocy dUbkonano nič- 
saniowitej zbrodni na podmiejskiej szosie |, 
Oliarą nęzwykłeco zabójstwa padła młoda 
jeszcze | ładna hrabina Wilska. którą zną-: 
leziano nasa przywiazaną do konia tirabina 


Wiska była uduszona. W reku iej znale- 
wno strzępek listu, pisanego do Leny Po 
ręzskiej. ` 

Porębsbka Jest biedną, lecz. uczciwą; 
dziewczyną. Na nią pada poczatkowo po- 
dejrzenię o udział w tej poiwornej zbrodni. 
Wisdomo bowiem, że hrabina przed Śmier- 
cią miała wyjawić jakaś tajemnicę, doty- 
czata źwcia Leny. Tajemnicę tę zabrała icd- 
nak ze soba do grobu... 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

fana Laseckiego. który ją porzuca. gdyż 
zaknłał się'w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskicj, pracującej w wytwórni 
„Rojj-Film*:. Właścicielem tej wytwórni jest 
Moeller. śzpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szniegow- 
skicm.'a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser Lehman 

Dzieki pndstcpowi Mucller wciaga Lene 
do. wytwórni, chcąc z niej również uczynić 
szmięga. L.ena — nie podeirzewając nic złe- 
go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- 
stawióne sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskicgo i zabija attache wojskowego. Wy- 
kradajac Jednocześnie z biurka ważne dü- 
kumetty. Wszystko to miało być gra fil- 
mow, ecz ókazalo sie rzeczywistością.. 

'Łema nie może sie już wyzwolić z tych 
óktutny ch siget. 
gwiazdę. filmową — lnę Rey — a gdy spel- 
miła już swą roie szpiega, zwinał przedsię- 
biorstwa i ulotnił się wraz z l.ehmannein i 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szajki szpiegowskie] zaj- 
mtją się trzej detektywi: — Jan Żegota, 
iraiz Gragt i Wacław Kaleta. 


ł 


= | 
„Lena. pa „nieudanym zamachu zamobój. 


Mueller nczynił z niej] System maszyny, mż 


współczesna. 


dermanowi, wyjaśnia ąc: 

— Wjdzi pan, chodzi o maszynę, któ- 
ra pisze w ten sposób... 
| Wimderman poprawił binokle, przy- 
suną] kartkę do samych oczu i bacznie | 


tem treść kartki 

ŹŻcgota nie odrywał oczu od twa- 
pa właściciela sklepu. Chcial. odga- 
dnąć cóż to za człowiek.. Uczejwy, 
czy ięż pod ta surową maską SCĘPtycz- 


nego oblicza ukrywa się Podstęp i zła | 


woła?... Sumięnny, czy też. pozbawio- 
ny wszelkich hamulców moralnych P.e 

Żegota przypatrywał mu się intensy 
wnie, chcąc z twarzy jego- wyczytać 
odpowiedź ną dręczące go Pytania. 

Wunderman czytał półszeptem dzi- 
wną treść tajemniczej kartki i twarz ie- 
go wyrażała raczej zaciekawienię. niż 
nicpokójj A gdy przeczytał obydwie 
kartki do końca, położył je na biurku ji 
rzekł: 

— To stary system.. Bardzo stary 
system... Takich maszyn dziś już nig- , 
dzie niema... Żegota uśmiechnął się nie 
znacznię: 


A więc jednak bardziej obchodził go. 


treść kartki. To 
dobry znak. 
— Bo widzi pan—ciągnał dalej wta- 


isarskich, ani dużych liter... 
Żegota skinął potakująco głową. — 


| sklepu — niema nawet znaków 


Detektyw odrazu zwrócił uwagę na ten |- 


szczegół i dlatego właśnie uśmiechnął 
się tak zagadkowo, gdy Wood poka- 


czym znalazła sie w pałacu barona Regena. zał mu te listy. Wiedział, że ten droby - 


który iednocześnie fest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce * tej zredukowano | 
wielu „robotników, miedzy innemi również, 
Kólaczka. który. przybył do Leny, 
skarżyć sie na swój cieki Ins, 

“Lena udaje się w Śiwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
SĄ robolnik Roman Żeber z żoną ; córką 


KZ kilka miesięcy potem odbywa cię 
jej ślub z baronem, ; 
ss 


Aby znowu; ścią nač na swą stron 
Lenę, Mueller wraz ż Lehmanem AREK 
się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawrazuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* | namawia ja do wyviazdu do Bole- 
showa gdzie ma zalać sie, Stefanem. 

« Kaleta przebiera się za księcia Ruprech- 
tą. szefa wywiadu niemieckiczo i każe 
Muellerowi okraść niejakiego romskiego. 
człońka zagranicznej deicracii a ac 
nel, mieszkajacej w hotelu „Espłanada* 
Oczywiście. że delezacia ta nigdy nie 
istnata i role Gromskiezo ma objąć Żegota. 

„Mueller dla wykonania tego nowego zle- 
cenia znowu ściąga Lene, która w swej 
rezbaczy zradza się bezwolnie na wszystko 

esrtas Grant | Kaleia podczas rewizii 
w pałacu Wilskiego znajduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Damie', znającej po- 
dobno tajemnice hrabiny. 

Pewnej nocy w domu przy Cezlanci 14 
ukazuje Się duch. którego nazywają „Iialę 
Damą*. Zdun Pietrzak. cliciał przylapać 
wod Damę* i poniósł śmierć z tego po- 
wód 

Żegota: 1 Grant udałą się na bal do 
„Klubu Miljorerów", gdzie ma być podob- 
no również „Białą Dama“ 

* Żegota spotyka na balu Lene w towarzy- 
stwe ks, Toneckiego, Od księcia Żegota | 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama“. 

Jestto rzekono baronowa von Lumgp.ch, 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 13. 

Następnego nia Żegola zostaje zawiado” 
miony o sensacyjnej kradzieży w konsulacie 
angielskim. 

Złodzieje skradli teczkę konmula, p. Wo- 
odz, w której były ważne dokumenty. 

Mister Wood otrzymał dwa listy od zło- 
YA którzy żądali od niego okupu. 

Żegota udaje się z lemi listami do właści- 
ciela składu maszyn. p. Wundermana, doma- 
gajac się niby pokazania takiej samej ma- 
szyny. 

— Może pan wymieni jak»ś markę ma- 
szyny? — pyta właściciel akładu, nie rozu- 
DEA o jaką maszynę chodzi, 


Zamast odpowiedzi detektyw Wy- 
gagnał z kieszeni dwa listv, zaądreso- 


by po-| 


hapozór szczegół naprowadzi go już na 
ślad przestępców. 
| — ‘Takic h maszyn już nikt oczywi: 
Iście nie wyrabia. Ktoby to kupił?.. 
ko amator chyba... : 
— Więc pan niema takiej maszyny? 
— Nice. proszę pana — zaprzeczył; 
właściciel sklepu. — Skądże... 
Na gle twarz jego przybrała poważni 


|wyraz, oczy zatrzymały się na jakime j 
punkcje na biurku, potem podniósł na- | mróz. 


gle głowę, spojrzał na Żegotę i rzekł: 
— Zaraz», zda:c mi się. że- 


M E 


dwie kartki z koperty i i wręczył je Wun |] 


*Tyl je 


TAJEMNICA HRABINY | 


Napisał specjalnie dla „Expressu JERZY BAR 


— Chciałbym jeszczę wiedzieć do-' 
kładnie. kiedy ją przyniesiona?.-- 
| — Ach, tak... — podchwycjł szef. — 
[Panno Janko, kiedy przyniesiono nam 
tę maszynę?... 

- Jasnowłosa sekretarka ZMATSZCZY- | 


jej się przyglądał, odczyżując półszep- ła-czołko i odparła po krótkim namy- | 


(śle: 

— Przed tygodniem. 

— Jak mówiłem... Ale zda'e się, że 
będzie Już: więcej... Może 10 dni, Praw- 
da?... 

- — Nie, ale może osiem... Coś w tym 
rodzaju... 

— Dziękuję... — odparł Żegota, — 
A czy mógłbym dowiedz: eć się jeszcze, 
„kto jest właścicielem tej maszyny?. 

— Niestety... — odparła jasnowłosą 
sekretarka. — Nazw iska i adresu wła- 
ścicjeła tej maszyny nie znám. 
|  — To zrozumiałe... — wytłumaczył 
Wunderman. — Pan rozumie, że naz- 
w'sko klijenta nas nie obchodzi... Przy- 
niósł maszynę. zostawił do sprawdze- 
nia i koniec... Miał przyjść za dwa ty- 
godnie... 

— Doskonale... — odparł Żegota i 
znowu obejrzał się w stronę drzwi. 

Sekretarka tym razem również zro- 

zumiałą szybko intencię detektywa Í 
czemprędzej zamknęła drzwi. 

— Doskonale — powtórzył Żegota, 

Pańska sekretarka wspomniała przed 


ee m M 0 Ne í 


Rozdział sto dziesiąty = i; 


chwila o jakimś Andrzeju. któ zabrał 
tę maszynę w celu sprawdzeliia - nies 
chanizmu do domu... Któż. to: iest? «s 

Wunderman spojrzał: bodeirzłiiwie 


tna detektywa. Żegota zrozumiał Wy- 


„mowę tego wzroku, 

— Pana dziwi moie natręctwó, pr 
wda?.. Ale zapomniałem się paru - 
prezdstawić, jestem detektywem... ttii 

Żegota wylegitymował Się:. Wunder. 
man przyjrzał mu się uważnie i twarz 
iego zmieniała się powoli. LENNA 

— Cży mógłbym wiedzieć w. | dakiei 
sprawie pan mnie właściwie rect 
je?... — zapytał wreszcie. `. 

— Niestety — odparł detektyw. = 
O tem nie wolno mi mówić dopókj A 
będę miał w ręku wszystkich dawor 
dów... Czy zechce pan teraz odnówię+ 
dzieć na moje Pytanie, dotyczaca: owg- 


go Andrżeja?-.. 

— Chętnie... Jest to iedón z mojch 
pracowników... Andrzej Szembek.. S 

— Adres?. 

Ps Czyżby go pan podejrzešat o 
co 

— Ależ, skadże... Chodzi mi. A 
zebranie wszelkich możliwych danych. 
A więc? 

— Nowolipska IŻ 

Detektyw zanotował W -notesje. 

— Dziękuję... — rzekł. postales 
to byłoby narazje wszystko... 


o 


l 
475 


E 


w pewnym domi.. 


|=: Znifok już zapadał, gdy Żegota opu- 
iszczał skład maszyn Wundermana, Był I 


— Andrzej Szembek... — powtarzał 
w myślach. — Ano. zobaczymy... 

Mimo: zapadającego zmroku udał się 
vprost na ulicę Nowolipską. Było to 
dema! na drugim końcu miasta, ale de- 
ektyw nie zrażał się daleką drogą. Rył 

W powierzu unosiły się bryian- 
itowe igiełki mrozu. 
- Żegota wsumął ręce do kieszeni i szedł 


Nie dokończył tylko znowu się za-|raźno po skrzypiącym śniegu. 


myślił, po chwili znowu szepna! coś 
niezrozumiałego i nacisnął dzwonek. 

Żegota przyglądał mu się z natęże- 
niem. Domyślał się, że nie przyszedł tu 
jednak napróżno. o chwili na progu zno- 
wu zjawiła się ta sama blondyneczka: 
niej szef. — Gdzie jest ta stara maszy- 
na, którą nam Przynieśli do zamiany ?..- 

— Która, proszę pana?... HDA Pen 

— Tak, tak... 

=W warsztacie, proszę pana.. 


— Może pani zechce ją tu przysłać 
dobrze?... 

— Dobrze. proszę pana... 

Po ici wyjściu Wundtrman'rzekł: 

— Przynieśli nam tu taką maszvnę 
do zamiany... Zatrzymaliśmy naraz'e, 
żeby wypróbować.. Części mosą Się 
tylko na coś przydać, ale pozatem:., 

— Kiedy przyniesiono panu tę ma- 
szynę?-. 

== Nie pamigtam dokładnie... Bę- 
dzie już pewnie tydzień... 

— Nie więcej?... 
A może dziesięć dni... Moja Se- 
kretarka bedzie pamiętała lepiej.. 

Janka zjawiła się znowu na progi- 

— Niema tej maszyny. proszę pa- 
na.. — oświadczyła, zwracając się do 
Wundermana. 

— A gdzie jest? — zapytał szef. 


— Andrzej zabrał ją na próbę do do, 


mu... 
— Aha... Dobrze. 
W tei chwi ili 


. Dziękuję». 
erota wtrącjł się do 


wane do pana Wonda, a otrzymane od rozmowy. Zwracając ge niby .do wla- 
sprawców kradzieży teczki, Wyjął oby: . 


'ściciela sklepu, zapytał: 


Panno Janko — zwrócił się do. 


Dom, oznaczony numerem 17 przy 
ulicy Nowolipskiej, nie wyróżniał się ni- 
czem z pośród innych kamienic na tej 
ulicy. Był to trzypiętrowy, murowany 


zadowolony ze swej rozmowy z „pasem 
zefe 


"ma na Jarmarcznej przy Pszeniczącj.. . 
sklep... Bogaty... 

Żegota notował wszystko w pafnięci. 
Gdy wyszedł z mieszkania I: 

utrwalił sobie zaraz wszystkie info. 

cje na papierze. 
Był już na dobrej drodze... sit 
Ale nie ustawał w pracy. Pos 


nie spocząć dopóki nie przydybię men tax 
r 


} łych sprawców kradzieży teczki 
Wooda. 

Wprost z ulicy Nowolipskiej udał się 
na Jarmarczną, by zdobyć dalsze, infof+ 


= (macje o przyjacićlu Szembeka. Przy tø- 


gu Jarmarcznej mieścił się wielki zakład 
ślusarski. Na szybie wystawowej wyBi- 
sane były nastepujące słowa: 

— „Renomowany zakład ans 


zy ieo o ciemnej. ponurej bramie i cias| Jakóba Lentza. Tel. 115-09", 5 


m podwórzu, zamkniętem czworoDo- 
nek kamiennych bloków. 
- Żegota odnalazł na podwórzu parte- 
rowe mieszkanka dozorcy i począł goi 
indagować na temat Szembeka. 
: — Czy jest teraz w domu? -- zapy- 
tał przedewszystkiem detektyw. 


Żegota obejrzał dokładnie cały: dot 
obszedł również podwórze, zaglądał do 
okien i skonstatował, że obok zakładu 
Śślusarskiego mieści się również prywat: 
ne mieszkanie Jakóba Lentza. Í 

Aby sprawdzić, czy właściciel żakła: 
du jest w domu, detektyw wszedł dp: wae 


-- W dzień nigdy go pan nie zastanie | trza. 


— tłumaczył * mu dozorca. — Późno na 
noc „dopiero wraca i to też często w ta- 
kim stanie, że-dogadać się z nim nie moż 


A... 
— Piie?... 


—. Jeszcze jak, proszę pana... Ja też 


lnie jestem- znowu taki, żeby nie lubił wy- 


pić, ale honor niam I umiar w piciu... A 
on pije do nieprzytomności... 
— Czem się zaimuje?... 


— Pracuje gdzieś... Ślusarzem był 


dawniej... 


— Odwiedzają go tu jacyś ludzie?... 

— Owszem... W niedzielę czasem 
przychodzą... Też piją.. 

— Znacie tych. co zo odwiedzają?. za 

— Nie znam. proszę pana, nie zna:n... 

W tej-chwili wtrąciła się do rozrio- 
wy siędząca dotychczas w miilczeniu do- 
zorczyni: 

— Jedmego to znamy... On go właśnie 
na tę drogę pijaństwa sprowadził... 

— Jak się nazywa?... 

— Jakób Lentz... Jakóbkiem go nazy* 
Wa.. Ten Jakóbek to wielki pan... I maj- 
jster nielada... Wszystkie zamki panu ©- 
'twórży... Też ślusarz... Wielką ślusarnię 


— Czy jest pan Lentz? — zasytśi 
chłopca, zajętego przykręcanier śrikdy 
na kowadle. 

— Jest.. — odparl chłopiec. nie. pržé: 
rywajac swej roboty. 

— Chciałbym go zobaczyć... 

— Zaraz... — odparł terraa w 
śpiesząc się zbytn ip. 

Dopiero na powtórne naleganie” asie 
tywa znikł za drzwiami i wrócił po chwyt+ 
li w towarzystwie wysokiego gburowa: 
tego mężczyzny o wielkiej naprzód * fe 
chylonej głowie t złych, podejrztiwych 
oczach. 

Ślusarz spojrzał na przybysza. „tak. 
gdyby chciał go odrazu wybadać nawy: 
lot i burknął: 

— No, czego pań chce?... 

-— Chciałbym dać panu większą ró: 
bote.. — odparł uprzejmie detektyw. 

Ale nawet zapowiedź większej pracy 
nie wyprowadziła Lentza z równowagi. 
a właściwie z ogarniającej go apafji. Wi- 
docznie miał większe zarobki... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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- Tragiczna śmierć inżyniera francuskiego | Bobij mmie, bracie? 


| na stacji kolejowej w Będzinie Przeimytnik spełnił prośbę ciężko rannego 


| Sosnowiec, 27 stycznia, W drodze do sznitala Grell zmarł. Wilno. 27 stycznia. ‚Ignacego Pietkuna, gdzie poddano go 
W dniu 24 b. m. miał miejsce 'na| Liczył on lat 54. osierocił żonę i dwuch Onczdaj aresztowano Michala kasa doraźnej operacji. le byt ow 
stacji kolejowej w Będzinie nieszczęśli- | synów. studiujących w IParvżu. „kuna. mieszkańca wsi Lejkuny, kolo Ponieważ lekarza nie > x p olj- 
| wy wypadek. Zawiadomiona o tragicznym wypad- Marcinkańców, pod zarzutem zabój- żu, a stan rannego an? al KA zę 
| Jadący pociągiem Warszawa — Ka-|ku Huta Bankowa wysłała zaraz do stwa brata Jana. | En En | pogarszał i 3 gorączce. tóra s ód 
| towice mżymer Grell, zutrudwony w Będzina kilku urzędwków francuskich, Przebivg zbrodni przedstawia się gała się doś maea że” a” A 
i fabryce żelaza w Radomsku, obywatel | którzy zajmą się pogrzebem ich ro- następująco: | o ukrócenie mu bólu. ichat. kad | 
| francuski, wysiadł na stacji w Będzime. |daka. Pogrzeb odbędzie się prawdopo-| Bracia Puśkunowie od kilku lat u- mową brata, wystrzałem z rewolweru, 
| Gdy po chwili pociąg ruszyl, inż, Grell | dobnie w Dabrowie Górniczej. prawiali zawodowo przemycanie towa- , dob? brata. . 43 
chciał wskoczyć do wagonu jednak Wypadek ten wywołał wielkie wra- rów zagranicę. Przed kilku dnami, w! Zwłoki jego bez RC e sa 
| potknął się ! upadł uderzając glową !]żenie w licznej w Zagłębiu kolonji! czasie przekraczania granicy z przę- pochował na smientarzu ZEM i 
f piersią o stopnie wagonie francuskiej, mytem. Jan Puśkun został niebezPiecz-| O zbrodni tej dowiedzia v się wła- 
| pani 04, nio postrzelony w głowę. |dze. które onegdaj aresztowały Puśku- 
i Rannego braia Michał Puśkun z tru- na Michała. 


| Wyłudził pieniądze w funduszu bezrobocda"ć* ""* © ,, 
| y Bie aresztowano w Król. Hucie Proces szpiegowski W Katów:gach 


Król. Huta, 27 stycznia. stycznia r. b. pobrał zasiłek z funduszu : i i 

| Policja aresziuwału na targowisku | bezrobocia w wysokości 10 zł. na legi- odbywał się przy drzwiach zamkniętych 
M w Król. Hucie 30-letntego Slan'sława | tymację bezrobotnego Władysława Katowice, 27 stycznia. Akt oskarżenia popiera prok. dr. 
| Skorupińsk'ewo z Nowych Hajduk: zam. | Langego z Król. Huty: przebywającego Czwarty wydział karny sądu okręgo: Nowotny. Rozprawa odbywała się przy 
l przy ul. Polnej 10 za oszustwo doka-!obecnie w Poznaniu. |wego w Katowicach pod przewodnict- drowikch Zaaka lyh, Na rozpraw ; 
| nane na szkodę funduszu bezrobocia w Przy odbieraniu pieniędzy podpisy- wem prezesa sądu okręgowego dr. , wezwano szereg świadków i rzęczoznaw 
b Król. Hucie. wał się on nazwiskiem Langego. Arzta rozpatrywał sprawę Jana Krzy* ców wojskowych. Wyrok zapadnie póź- 
Skorupiński w dniach 2, 9. 16 ! 23 żana z Katowic, śdksiko roda o szpie- nym wieczorem, 
a o KZ ann gostwo na rzecz ościennego państwa. | 
i L4 4 » 3 agg K li 
| AK 
| Jak Gorgonowa spędza czas VWięzieniu?| Przywódcy „Czarnej Rączki” w Kaliszu 
y Opowieść współtowarzyszki celi więziennej staną przed sądem w dniu 14 lutego 
4 Kraków, 27 stycznia. cer w południe. AW 4 . 
| Była współlowarzyszka celi Gorgo- Gorgonowa niechętnie rozmawia o Kalisz, 27 stycznia. Treść tego pisna; m następująca: 

A ad tu tel feziań: toki p n Terorystyczna badna kaliskich „tas Do WwyYdziglu Sledczego 
nowej opowiada o życiu jej w więzieniu. | bszuchowickiej tragedji. Na wspomnie- BERA iżs ARS w Kaliszu. 
4 Gorgonowa czuje się pod względem mie Ełżuni płacze i nosi po niej żałobę. siemkowców” w naw RAE SIE i Zarząd Zwiążku Drobnych Kup- 

zdrowia zupełnie dobrze. Po przejściach] W czasie swojej choroby drstała od sadzie na ławie oskarżonych, s 


W dniu wczoraisz,.n wszyscy posz- ców w Polsce oddział w Kaliszu, wyra- 
kodowani otrzymali wezwania na roze BA drogą Wydziałowi Siwdczęmu w 
| kojna. Mówiła swoim towarzyszkom z celi Prawę gliwna, która odoądzie się w d. Kaliszu swe uznanie. oraz wyrazy 
A KU celi przebywa razem ze swem | więziennej, że Wokdtcy 2 więzienia w 14 lutego w Sądzie Okręgowym w Ka- poza wrak l Anowar ro: 

dzieckiem, dziewczynką nie chrzczoną | razie. zwolnienia jej. zażądałaby od Za» |'szu. Jako główni winowajcy  sianą jniczej m y raci kd Peli , AA 
jeszcze narazie, którą nazywa „Kropel- |remhy. odszkodowania oraz pokrycia ko przed kratkami sądowemi Jan i Włady- występie zjałanie tak dotkliwie dalo 
| ą". sztów utrzymania siebie i dzieci. dysław Lorantowie, przywódcy szajki Się we znaki wielu członkom naszego 
| Córkę swoją bardzo kocha, ma w Codziennie przynoszą do celi Gor |- Czarna Rączka. jsrowarzyszenia . J) 
| 
| 


| lwowskiego procesu zupelnie się już u- |Zaremby 50 zł. poza lem nie ulrzymuje 
| spokoiła, a o proces przyszly jest spó-,z nim żadnych stosunków. 
[i 
i 


celi wanienkę, w klórej dziecko sama | gonowej gazely, klóre czyla z zaintereso., „Lorantowe odpowiadać będą za roz WERKA 
kąpie, sama mu pierze, a tylko akuszer- | waniem. * bói., szaniarz | wymuszan a, Akt oskar- : : 
k ka Gackowa wynosi „Kropelkę" na spa- żenia obcimuje wid sto kalki, pimp Wielkie polowanie 
maszynowego. He Poszkodowanyc 
sięga cyfry 180. Wielu z poszkodowa= na granicy litewskie] - 
Sensacja Łodzi Sensacja Łodzi PORADNIA nych ma jesżcez do dziś ślady pobicja, Wilno, 27 stycznia, 


W SOEOTĘ. dnia 28 stycznia ò gonz. 8.30 wieczó ' | | | | | | | i | | 1i | a wszyscy prawie zrująjowani są mater Z Trok donoszą, iż na granicy koło 


ł 

| NA LODOWISKU W HELENOWIE ialnie wysokimi haraczami, które do- Kiernówa komendaci litewscy urządzi!: 
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chodziły nawet do 300 zł. | w lasach polowanie, które trwało kilka 
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CZŁOWIEK MAŁPA 


Prymitywna miłość człowieka + małpy. zna tylko prawo dżungli i bierze to, co mu się podobae 
W glównej roli najpiękniejszy mężczyzna JOHNY WEISSMSLLER. 
Nadprogram dodatek dźwiękowy. Sala ogrzana.Passepariout i bilety ulgowe oprócz urzędowych nieważne 
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Pogorzelska, Ankwiczówna, Kalinówna, Dymsza, Tom, Lawiński i Cybulski 
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Obiecujący materjał wśród licznego narybku 


Boks w Łodzi jest sportem bardzi 
żywotnym. W ostatnim roku rozwinął 
się on ogromnie wszerz. i zdobył nowe 
kadry czynnych zawodników i gorli- 
wych widzów. 

Najlepszym Świadectwem tego po- 
myślnego zjawiska był wczorajszy wie” 
czór „pierwszego kroku bokserskiego“. 
Tak rekordowej liczby początkujących 
pięściarzy jeszcze w Łodzi dotychczas 
nie było. Również i publiczność dopi- 
sała nadspodziewanie i wypełniła salę 
„Geyera* do ostatniego miejsca. Naj- 
bardziej dodatnim objawem jest fakt że 
wśród licznych debiutantów, którzy się 
przez ring w dniu wczorajszym przew!- 
nęli, można było zauważyć sporo dob- 
rych i obiecujących jednostek, które 
przy większem otrzaskaniu z ringiem 
wybiją się niezawodnie na pięściarzy 
dobrej klasy. 

Ogólnie należy stwierdzić, że najle- 
piej jakościowo i ilościowo zaprezento- 
wali się zawodnicy klubu IKP. Poznać 
po nich przedewszystkiem dobrą szkołę 

„ Dobrze wypadli również pięściarze 
„KP Zjednoczone“. 

Inne kluby, jak Bar-Kochba. Sokół, 
Geyer, SKS. ŁKS, Hakoah zaprezento- 
wały kilka dobrych jednostek a © 
najważniejsze wykazały że pracują w 
swych klubach nad rozwojem boksu: 
Co do samych walk, to zrozumiałą jest 
rzeczą, że większość stała na poziomie 
„pierwszego kroku“ I była przeprowa- 
dzana stylowo zupełnie, prymitywnie, 
Paru zawodników nie umiało się nawet 
na ringu odpowiednio zachować. Trak- 
towani byli oni jednak przez sędzłów b. 
wyrozumiale. ` 

Indywidualnie wyróżnili się z pośród 
innych pięściarze następujący: Kowa- 
lewsk! z IKP, ładną budową, niebez- 
piecznem! ciosami i opanowanym sty- 
lem, Trzaskowski II ze Zjednoczonych 
dużą agresywnością w walce, Durkow* 
ski (IKP) niezłą techniką, Pariser ! Got- 
heiler z Bar-Kochby ogromną zażarto- 
ścią w walce: dobremi ciosami i orien- 
tacią, „Wolski“ 1 Olejnik z klubu „Ge- 
yer“ techniką ! opanowaniem | Gorzka 
z SKS-u wytrzymiałością ! ambicją Su- 
merei z Hakoahu silnym ciosem. Zresz- 
tą f u Innych debiutantów zaobsewo- 
waliśmy dodatnie cechy. lecz nłe spo- 
VASES a EE EE EENE R AV IA EE A r e] 


Uroczystość rozdanianagród 


ping-pongistom Hakoahu 
W- sobote, przy licznym udziale człon- 
ków i zaproszonych gości, odbyła się w 
Hakoahu uroczystość rozdania nagród 
mistrzom tenisa stołowego na rok 1933. 

Nagrody otrzymali za mistrzostwo 
Łodzi pamiątkowe odznaki Ł.O.Z.T.S.: 
Pytel, Hecht, Joskowicz, Bursztyn i Fin- 
gerhut. — Za trzykrotne kolejne zdoby« 
cie mistrzostwa klubu, pamiątkową pla- 
kietę olrzymali; Pytel, za dalsze miejsca 
w mistrz. żetony otrzymali: Gertel, Szac 
Joskowicz i Hecht. 

Za mistrzostwo pań żeton otrzymała 
Zaklikowska, za Il miejsce dyplom otrzy 
mała Szpicówna. 

Pozatem za I miejsce w „turnieju po- 
cieszenia" dla zawodników nie nagro- 
dzonych o mistrz, dyplom uzyskał Kol- 
ski 3; 

Ae 


* 

K. S. „Podgórze“ przystępuje do 
gruntownego odresturowamia swego 
boiska i skutkiem tęgo wszystkie me- 
cze w pierwszej rundzje rozgrywać bę 
dą na boisku K. S. „Cracovii“ lub „Gar 
barni*. 


Wiffman w szeregach 


Legji warszawskiej 
Czwarta rakieta Polski, Ernest Witt- 
man, w związku ze swojemi zajęciami 
rawodowemi, przenosi się na stałe do 
Warszawy, 
W związku z powyższem, Wittman 
wstepil do sekcji tenisowej Legji. 


|sób, wobec wielkiej ich liczby charak- 
jteryzować każdego oddzielnie. 

Wyniki walk były następujące: 

Waga musza: 

Kalinowski (ŁKS)=Zbych Geyer)-— 
Zwycięża na punkty b. agresywny Ka- 
linowski. Barański (IKP) —. Karwacki 
(Geyer). Walka żywa: Zwycięstwo 
punktowe odnosi Barański, 


Waga piórkowa: 

Trzastalski II (Zj.)—Najman (Sokół). 
Zwycięża w l-ej rundzie przez tech- 
niczne k.o. Trzastalski. Panzer (BK) — 
Janas (IKP). Po zażartej walce, zwy- 
cięża celniejszy w ciosach Panzer. 

Kowalski (IKP) — Orłowski (ŁKS). 
Kowalski zapowiada się doskonale. Wy” 
grywa walkę przekonywująco. Kraw- 
czyński (Sokół) — Anrzejewski (IKP). 
Zwycięża na pay Andrzejewski. Ząb” 
kowski (IKP) — Leszczyński (Sokół). 
Wygrywa na punkty Ząbkowski, 

Waga lekka: 

Halpel (Zi.) — Chodkiewicz (SKS). 
Zwycięża na punkty Halpel. Chodkie- 
wicz jest pod koniec walki zamroczony. 
Krawer (Zj.) — Banasiak II (IKP). Ba- 
nasiak narzuca b. szybkie tempo. Wał 


czy jednak nieczysto i walkę przegry- 
wa. Dobrzyński (Sokół) — Durkowski 
(IKP). Durkowski systematycznie ata” 
kuje i wygrywa na punkty. Dobras (Zj.) 
—Śmiały (SKS). Wygrywa Dobras, ła- 
dnie finiszując. Pec (SKS) — Blum (Ha- 
koah). Wygrywa na pumkty Pec. Zi- 
mowski (SKS) — Brenner (Hakoah). 
Wygrywa na punkty Zimowski, Mu- 
szyński (Sokół) — Olejnik (G.) Wygry- 
wa silniejszy fizycznie Olejnik. Char- 
bicki (IKP) — Blaszkowski (Śląsk). Po 
nieładnej walce zwycięża Charbicki. 

Waga półśrednia: 

Orłowski (SKS) — Orski (Geyer).— 
Zwycięża na punkty Orski. Gotheimer 
(Bar Kochba) — Ruchalski (SKS). Wal- 
ka b: emocjonująca. Wygrywa na punk- 
ty lepszy technicznie Gotheimer. Sume- 
rei (Hakoah). — Janecki (Sokół). Janec- 
ki jest znokautowany, lecz przy 8-miu 
gong przerywa walkę i zwycięstwo Su- 
mereia zostaje uznane za punktowe. — 
„Wolski* (Geyer) — Trzastalski I (Zj). 
Zwycięża dobry technicznie Wolski. — 
Gorzka (SKS) — Biegastk (IKP). Zwy- 
cięża b. wytrzymały Gorzka. 

Sędziowali w ringu na zmianę pp. 
Kordasz ! Lachman: 


Tenisiści bigi jadą do Sztokholmu 


Sekcja tenisowa Legja, najbardziej 
ruchliwa nasza organizacja tenisowa, sfi 
nalizowała.wyjazd swoich czołowych ra 
kiet do Sztokholmu. 


będą z Najuchem, obecnym trenerem 
szwedów. Następnie możliwem jest, że 
prosto ze Sztokholmu pojadą zawodnicy 
nasi do Berlina, gdzie wezmą udział w 


Na zaproszenie największego sztok- |projektowanym meczu tenisowym Berlin 
holmskiego klubu tenisowego A.LK. wy: | Warszawa. 


jeżdżają z Warszawy w dniu 1 lutego 
dwaj zawodnicy Legii: Tłoczyński I Witt 
man, którzy w dniach 4 i 5 lutego roze- 
śrają w stolicy Szwecji mecz z reprezen 
tacją AIK, Maks Stolarow obecnie nie- 
dysponowany fizycznie do Sztokholmu 
nie pojedzie. 

Prawdopodobnie po skończonym tur- 
,nieju obaj nasi tenisiści pozostają przez 


| tydzień w Sztokholmie, gdzie trenować 


W dniach 4 i 5 lutego rozegrany zo- 
stanie w Sztokholmie mecz. tenisowy po 
między tenisistami warszawskiej Legii: 
(Tłoczyński i Wittman), a repreżentacją 
największego tenisowego klubu sztok- 
holmskiego ALK, 

Z ramienia A. IL. K. walczyć będą: 
Schroeder i Soedderstroem. 


Z ringów bolcsersisicih 


W Paryżu odbyło się spotkanie 2-ch |15 marca w walce przeciwko Locatel- 


mistrzów wagj ciężkiej niemca Guhrin- 
ga ij francuza Griselli. Zwyciężył po 10 
rundach na punkty Guhrinz. 

Były mistrz Niemiec w wadze lek- 
kiej Domgorgen (Kolonia) zwyciężył w 
Zurychu na punkty mistrza Rumunji 
Covacego. 

Walka stała na skandalicznie niskim 
poziomie. 


lemu. 

Znany węgierski bokser Szobolev- 
sky został pokonany w Paryżu przez b. 
mistrza Francii Raphaela. 

Drugi międzynarodowy mecz bok- 
serski o puhar środkowo - europejski 
rozegrany zostanie w dniu 23 lutego w 
Pradze między reprezentacjami Cze- 
chosłowacjij i Austrii. W drodze pow- 


„Turrielo — mistrz Itali; w walce lek |rotnej aaustriacy rozegrają spotkanie z 
kiej bronić będzie swego tytułu w dniu iraprezentacia Brna 
ranima SERI MD na 


Wiadomości hokejowe | Kięska Rana w Nowym 


i narciarskie. 


W środę wieczorem w meczu hoke- 
jowym o mistrzostwo okręgu łódzkie” 
|go Union — Touring koriał SKS 
(Zgierz) w stosunku 4:0 (1:0 1:0 1 2:0). 
Na onegdajszem zebraniu zarzą” 
du Polsk. Zw. Hokeja Lodowego zde- 
cydowani ze względów zasadniczych 
odrzucić prośby klubów Czarni (Lwów) 
i Krynickiego TH w sprawie dopuszcze- 
nia ich dodatkowo do mistrzostw Pol- 
ski, które odbędą się w Krynicy w dn. 
1—6 lutego. 

— Słynna amerykańska drużyna ho- 
keja  Masachusetts Rangers gościć 
ma w Polsce w dniach 11 i 12 lutego: 
przyczem projektowane Są mecze w 
Katowicach oraz w Krakowie lub Kry- 
nicy: 

— Po mistrzostwach Polski wszy- 
scy czołowi hokelśct polscy wezmą u- 
dział w obozie treninga przed wy- 
lazdem na mistrzostwa Europy. 

— Na ostatniem zebraniu Rady Nar* 
ciarskiej w Zakopanem ustalono ter- 
min mistrzostw narciarskich Polski na 
|24 — 26 lutego. 


1 


Jorku. 


Wczoraj odbył się w Detroit mecz 
bokserski pomiędzy Edwardem Ranem 
a lżejszym o 6 funtów Wesleyem Ra 
mey'em. | 

Zwyciężył zdecydowanie na punkty 
po 10-rundowej walce Ramey. 

Walka miała dramatyczny przebieg 
W pierwszych rundach polak znacznie 
przeważał, w 5-tym starciu Ramey 
słania się na nogach, a w 6-tej rundzie 
zapoznaje się kilka razy z deskami. 


Wysiłek ten musiał bardzo wyczer: || 


pać Rana i w następnych rundach za- 
znacza się Dbezapelacyjna przewaga 
Ramey'a. któremu też przyznano zwy- 
cięstwo na punkty. 


Łodzianie sędziami 
międzynarodowemi. 


W ostatnim komunikacie PZLA w 
kazały się nominacje na międzynarodo- 
wych sędziów  lekkoatletycznych Z 
pośród sędziów łódzkich sędziami mię- 
dzynarodowymi |lekkoatletycznymi zo- 
stali pp. Kordasz, Lindner, Sztark i By: 
jer- 
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Uczestnicy raidu 
automobilowego 


przybyli do Monte Carlo 

Wczoraj przybyło do Monte Carlo, 
które stanowi metę wielkiego gwiaździ- 
stego raidu automobilowego, 75 zawod- 
ników, z których — 64 w czasie prze- 
pisanym. 

Z liczby powyższej tylko około 10 
zawodników, przeważnie (rancuzów, pre 
tendują do pierwszych miejsc, 

Zawodnicy oświadczyli przedstawi- 
cielom prasy, że raid tegoroczny odbył 
się w wyjątkowo ciężkich warunkach 
atmosferycznych, 


Tenisiści niemieccy 


walczyć będą w maju 
w Warszawie. 


Sekcja tenisowa warszawskiej Lecji 
zakontraktowała już mecz z klubem 
berlińskim Rotweiss na połowę maja w 
Warszawie. W barwach gości wystą= 
pią m. in. znani gracze Prenn i Cramm. 


Walasiewiczówna 
w sekcji 


tenisowej Legii 


Jak się dowiadujemy, słynna nasza 
biegaczka Stanisława Walasiewiczówna, 
zamierza na wiosnę zabrać się do sportu 
tenisowego i w tym celu zasili szeregi 
członków sekcji tenisowej W.K.S. Legji. 


Komitet kultury 
fizycznej 


powstał w stolicy 

Magistrat m. Warszawy, powołał do 
życia miejski Komitet Kullury Fizycznej 
w którym ześrodkowana zostanie dzia- 
łalność miasta w zakresie wychowania 
fizycznego. 

Przewodniczącym komitetu jest pre- 
zydent miasta. Komitet ten współpraco» 
wać będzie ściśle ze Stołecznym Komi- 
tetem W. F. oraz z okręgowym urzę: 
dem w. f. Organem wykonawczym miej- 
skiego komitetu kultury fizycznej jest 
sekcja w, £. i higjeny szkolnej przy wy- 
dziale zdrowia publicznego Magistratu, 


Jutro w Helenowie 


bal maskowy na lodzie 

W dniu jutrzejszym, odbędzie się w 
Łodzi pierwszy wielki bal maskowy na 
lodzie, organizowany przez dzierżawców 
toru łyżwiarskiego w Helenowie. 

Tego rodzaju inowacją karnawałowa 
spotka się niewątpliwie z żywem popar- 
ciem społeczeństwa łódzkiego tym bar- 
dziej, że zagranicą bale maskowe na lo- 
dowiskach, cieszą się kolosalnem powo- 
dzeniem, 

Organizatorzy tego pierwszego balu 
na lodzie, przygotowują wiele : niespo 
dzianek, jak: lolerję, wybór pary królew 
skiej i t. d. 

Dla publiczności przewidziane są bar- 
dzo cenne nagrody, ofiarowane przez 
firmy; Olmar, Plihal, Marconi, Violet, 
Seide, Aurora i inne, 

/ programie balu przewidziane są 
również występy artystyczne, zz 

Przygrywać będzie orkiestra jazz: 
bandowa p. Pietruszki, 


Zawody WIMA —Sokół 
odbędą się w niedzielę. 


Zawody: o mistrzostwo drużynowe 
Wima — Sokół w zapasach, które mia- 
ty się odbyć w sobotę zostały przeło: 
żone na niedzielę (dnia 29 bm.) na godz. 
11 przed poł. Zawody odbędą się w lo- 
kalu Wimy przy ul. Rokicińskigj. 


Walne zebranie Ł.T.5.6. 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w lokalu klubowym przy ul. Za- 
kątnej 82 doroczne Walne Zgromadze- 
nie ŁTSG, na którem zostaną przepro- 
wadzone wybory nowych władz towa- 
rzystwa. Początek Zebrania wyznacze- 
no na godz. l6rtą. t 
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Kaitstelit strzelcowi 


Z okazji pobytu delegacji Kattsteflitu 
estońskiego Ww Polsce przedstawiciel tej 
organizacji płk. Pinka (xx) wręczył ko- 
mendantowi I-go okręgu Związku Strze- 
leckiego mjr. Ksaweremu Stefańskiemu 
(x) srebmy tobar LĄ dowód braterstwa 
roni, 
[POPE W OZ WAB 0 0 | 


Cwiczenia wojskowe 
na lodzie 


W Holandji każdej zimy odbywają 
ćwiczenia wojskowe na lodzie dla pod- 
niesienia sprawności żołnierzy. 


Grypa w Niemczech 


Berlin, 27 stycznia. 

Epidemja grypy szerzy się w Berlinie 
i całych Niemczech zastraszająco, 

Ponadto, wobec niezwykle silnych 
mrozów, zdarzają się bardzo częste 
przeziębienia dziatwy szkolnej. 

Wiele szkół w Berlinie zostało zam- 
kniętych na czas nieograniczony. — W 
Kolonji zamknięte są wszystkie. 7 


Codzienna nowelka „Expressu“, 
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EXFTRESIS 
Palmy w śniegu 


1988 


Tęgie mrozy nawiedziły w roku bieżącym nietylko kraje północnej i środko- 
wej Europy, lecz również kraje południowe. Na zdięciu widzimy palmy na po- 


łudniu Hiszpanii, 


okryte śniegiem. Takiego. całumiu drzewka te jeszcze nigdy 


nie zmały. 


Pożar statku duńskiego 


W porcie hamburskim wybuchł pożar na statku duńskim „Ałsia”. 
z ładumkiem kopry, ryżu, gumy i oleju, spłonął doszczętnie. 


„lny dosten do morza jest warunkiem bytu Polski. 


Józef wraca o szósieś? 


Józef jest pracownikiem kolejowym. 
Przez jeden tydzień pracuje od szóstej 
po południu do szóstej rano: przez na- 
stępny od szóstej rano do popołudnia i 
tak w kółko. W niedzielę i święta za- 
stępuje go inny urzędnik. 

Gdy Józef jest wolny, sypia bardzo 
dużo. Od czasu do czasu udaje się do 
niewielkiej restauracje w której gro- 
madzą się zazwyczaj jego znajomi-ko- 
lejarze, najchętniej jednak przebywa w 
swym ogródku i pielęgnuje piękne, her- 
bacianme róże. 

Józef z zamiłowania jest ogrodni- 
kiem. Tak się jednak złożyło, że do- 
stał się na posadę w dyrekcji kolejowej 
i od szeregu lat wykonywał dość od- 
powiedzialną pracę na stacji. 

Józef bardzo mało przebywał ze 
swą żoną. Od pewnego czasu jakoś 
stronił od niej choć sam nie wiedział 
dlaczego. A ona nie starała się zbliżyć 
do niego. Spełniała swoje obowiązki 
prowadząc sumiennie gospodarstwo, a 
to Józefowi w zupełności wystarczało. 

W ten sposób mijały lata... 

Józef w dalszym ciągu pracował na 
stacji kolejowej. Przebywając w domu 
dość rzadko: nawet nie zauważył, że 
żona bardzo się zmieniła. 

Gdy dawniej była zawsze przygnę” 
biona i osowiała: obecnie powrócił jej 


dobry humor. Od rana do wieczora 
nuciła modne mielodje i wiele czasu 
poświęcała swej garderobie, do czego 
dawniej nie przywiązywała zbytniej 
wagi. 

Gdy Józef pracował w nocy, w go” 
dzinach wieczornych chyłkiem wymy- 
kała się z mieszkania. Biegła do pew- 
nej kawiarni, gdzie grał młody: czarno- 
oki pianista. 

Zaprzyjaźniła się z nim. Młody mu- 
zyk przysiadał się do jej stolika, pro- 
wadząc z nią długie rozmowy. 

Przyjaźń ich zacieśniła się coraz 
bardziej. 

Karola coraz mniej myślała o mężu, 
a coraz więcej o pianiście« 

I wreszcie nadszedł ten fatalny wie- 
CZÓT:.. 

Józef, jak zwykle: pracował na sta* 
cj. W pokoju prócz niego nie było ni- 
kogo. Tego dnia odczuwał zmęczenie 
i pragnął jaknajszybciej wrócić do do- 
mu. Dlatego właśnie liczył godziny, 
które go dzieliły od ąkończenia służby. 

— Już jest trzecia — ucieszył się, 
gdy zegar Ścienny wydzwonił godzinę. 
— A więc tyłko trzy godziny! Karola 
z pewnością przygotowała gorącą ka- 
wę. Tak przyjemnie wypocząć w do- 
mir gdy się jest zmęczonym! 
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Powrót biskupa łotew- 
skiego z Sowietów 


Do pogranicznej stacji Indra na granicy 
Łotewsko - sowieckiej odstawiono 

eskortą urzędników G. P. U. biskupa 
SŁOSKANA. Biskup Słoslkam został 
przed 10-ciu laty mianowany biskupem 
djecezji leningradzkiej. Przed pięciu la- 
ty został on aresztowany i deportowamy 
na wyspy Sołowieckie. Po 3-letmim po- 
bycie na wyspach Sołowieckich biskup 
Słoskam został zesłany na osiedlenie do 
Turuchańska za Krasnojarskiern. Od sze= 
regu lat toczyły się między rządem ło- 
tewskim a rządem sowieckim rokowamia 
celem uzyskania zezwolenia na wyjazd 
biskupa z Rosii sowieckiej. Obecnie wła- 
dze sowieckie zgodziły się na wymianę 
biskupa na jednego z wybitnych działa- 
czy komunistycznych, odbywających 
karę więzienia na Łotwie. Na zdjęciu wi- 
dzimy biskupa Słoskana po przyjeździe 

do Rygi. 


Mord polityczny 
w Sofiji. 
Sofja, 27 stycznia. 
Deputowany Trajkow z partji robotni- 
czej został zamordowamy przez dwuch 
ACZ napastników. Mordecy zbie- 
gIk 


— Już: trzecia — wzdycha w tym nia. Musiała więc wrócić. 


samym czasie Karola, która jak zwykle 


Klucz gdzieś zaginął i znalazł się do- 


siedziała w kawiarni: — Za parę chwil | piero po dziesięciu minutach. 


zamykają lokal. A o szóstej wraca Jó- 
Z 


ef. 

Karola była podchmielona. Pianista 
częstował ją zagranicznemi likierami. 
Początkowo opierała mu się, lecz póź- 


Właśnie w tej chwili młody muzyk 
grał nowe tango p.t.: Dziś będziesz 


moja“ i spoglądał Karoli czułe w oczy. | 


Karola wiedziała już doskonale, że 
dziś nie potrafi mu się oprzeć... 

Z lokalu wyszli Było już 
wpół do czwartej. 

— Nie mogę, dziś nie mogę — szep- 
tała Karola nawpół przytomnie. — Za 
półtorej godziny wraca mąż. Przyjdę 
do ciebie innego dnia. 

Ale muzyk był uparty. Karola nie 
mogła mu się oprzeć. 

Po kilkunastu minutach znaleźli się w 
jego niewielkim, kawalerskim pokoiku. 

Karola zupełnie przestała sobie zda- 
wać sprawę z tego, co się z nią działo. 

W pewnej chwili 
chanka: 

— Ależ, na miłość Boską, już jest 
wpół do szóstej — wołał przerażony. — 
Musisz póiść do domu! 

Karola zerwała się z kanapy. Narzu- 
ciła na siebię suknię, palto, kapelusz i jak 
oszalała wybiegła z mieszkania. 

Dopiero na ulicy stwierdziła, że za- 
*pormmiała u kochanka klucz od mieszka- 


Ogłoszenia: 


razem. 


usłyszała głos ko- 


machnęła na wszystko ręką. 


nekrologi 40 


Karola pedziła do domu. Po drodze 
znów musiała się zatrzymać, gdyż zda- 
rzył się jakiś wypadek tramwajowy. 

Gdy wreszcie znalazła się w miesz- 
kamiu, było już dziesięć minut po szóstej. 
Lecz Józef jescze nie wrócił. 

Karola odetchnęła z ulgą. A więc nic 
jej nie grozi! Udało się! 

Nastawiła szybko kawę, zrzuciła suk- 
nię i położyła się do łóżka. 

Teraz jest wszystko w porządku. Za 
chwilę Józef wróci z pracy i nie zauwa” 
ży nie podejrzanego. A to było najważ- 
niejsze. 

Lecz Józef nie wracał. Wybiło wpół 
do siódmej, a wreszcie siódma. 

Karola zdrzermmęła się nieco. 

Obudził ją dzwonek. To nie był Jó- 
zef, przecież on zabierał klucze! 

Do pokoju wszedł jeden z jego kole- 
gów. Był bardzo blady. 

— Co się stało? — krzyknęła Karola. 
— Gdzi jest Józef? 

— Stał się wypadek — wykrztusił mło 
dy urzędnik. 

— Józef nie żyje? — krzyknęła prze- 
rażona. 

— Żyje, żyje... Chciał wcześniej wró- 
cić do domu i skrócić sobie drogę. 'Szedł 
torem kolejowym i dostał się pod koła 
manewruiącej lokomotywy. Musi się pa- 
ni cieszyć, że udało się go uratować. Jó- 
zef tylko stracił nogę... 

Tłum. Di 
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